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Sprawy sejmowe.
(List Aurjera Polskiego).

Lwów  10 listopada.

N a porządek dzienny jutrzejszego po 
siedzenia, w ejdz.e, między innem i, sprawo- 
zdanie komisji gospodarstw a krajowego 
o wnioskach W ydziału  krajow ego w sp n -  
wie podniesienia upraw y ty tom u w G a­
licji.

Spraw a ta  poruszona po raz pierwszy 
m em orjałcm  Tow. gospodarskiego gabc., 
wniesionym do Sejmu w r. 1887,  ̂nie w y­
szła do‘ychczas z okresu badań i studjów 
przedw stępnych, jak ie  ifażJą w ażniejszą 
ske ję  poprzedzać muszą. N a podstawie 
dat statystycznych i zgodnych orzeczeń 
ludzi fachowych wykazano w tym me- 
m o rja le : 1) że gatunki, k tóre  u n .s  w
Kraju s,ę udają, nie ustępują  w dobroci 
ty tomom w ęgierskim  ; 2) że obszar zaję 
ty pod upraw ę tytoniu od dłuższego cza­
su stale się zmniejsza, tak , że z rpro - 
wmnych w 1887 r. 2657 ha., spadł do 
roku 1885 na 1.034 ha.

To sra łe  zm niejszanie eie produkcji li­
ści tytoniowych w Galicji je s t zjawiskiem  
w każdym  razie niepomyślnem, a tem 
dziwniejszem, iż jednocześnie konsunaaj&ty- 
toniu wogóle się podnosi, a produkci i w 
W ęgrzech ogromnie w zrasta i z 20.332 
ha. upraw ianych w r. 1855, doszła w r.
1885 do 52.614 ha.

Na podstawie wniosków kom isji gospo­
darstw a krajow ego, której Sejm  poruczył 
zbadanie sprawy wyżej p jw ołanym  me- 
m orjałem  poruszonej, zapadły dnia 4 sty ­
cznia 1888 następujące uchw ały se j­
mowe :

1) wezwanie do R ządu, żeby się zao­
piekow ał upadającą w Galioj; upraw ą 
tytoniu ;

2) polecenia do W ydziału  k ra j., |e b y  
zbadał przyczyny teiro upadku i przedło­
żył odpowiednio wniosku

Życzem em  Sejm u stało się zadość przy­
najm niej w części, gdyż okólniki m z d.
14 n im  śnią 1890 1. 1* 477 poleciła jene- 
ralna dyrekcja m o n o p o l w W iedniu dy­
rekcjom  fabryk ty toniu  w Jagiolniey, 
Zabłotow ie i M onasterzyskach, „ażeby 
wsz”lkiemi do dyspozycji s to jąceu r śred 
kami popierały uprawę ty toniu w Ga 
!icj:“.

W ydział krajowy sądzi, iż prowadząc 
dalej badania, można Już teraz  prztdsię- 
wzląć pewne zarządzenia, dążące do u - 
ozynienia tej ku ltu ry  zyskowniejszą, mo­
gące do nic j zachęc.ć a jako  tak ie  pro­
ponuje: 1 w ykłady popularne przez wę­
drownych nauczycieli i instruktorów , 2 
w ybudowanie trzech suetaró  gminnych 
po jednej w każdym  r<jonie p lan tacy j­
nym, 3. założenie przy szkołach rolni­
czych w H orodence i w Jagielnioy i u 
znanych plantatorów , w każdym  z trzech 
rejonów p1 itacyj»yoh po jid n y m  ogro 
dzie doświadczalnym

Kom isja gospodarstwa krajowego po­
dziela zapatryw ania W y d z itłu  kraj < w ego,
«o do użyteczności pouczania plantatorów 
za pomocą popularnych wykładów o zą 
sadach racjonalnej upraw y i korzyściach |kw oty . 
i, niej płynących. To pouczanie winno *

urządzoną była ‘, 2) żeby by ł zapewniony W łuiciciele p;s»nyck, jaknteż winkulo f tyczy eię specjalnie sporu granicznego przy 
należyty dozór i kontrola party j do su- wanycb obligacyj, mogą złożyć w którym jMorskiem Oka. Sprawa tego sporu jest od 
szema dostaw ianych, bez czego mogłyby kolwiek z urzędów podatkowych w termi łat k ;lku w toku dochodzenia, które ma 
wymknąć nirsporozumienia i nadużycia ze nach od 1 do 20 grudnia i od 1 do 2 0 jn a  celu zebranie potrzebnych materjałów 
szkodą pojedynczych plantatorów  i sam ej czerwca każdego roku, tak obligacje pisa-1rll* skutecznej obrony praw tutejszego kraju 
sjirawy. i no, jak i arkusze płatnicze na odsetki od ido spornego terytorjum Wo września b. r.

N iezbędnym  warunkiem  rozwoju kul- obligacyj wiakulowanyeh, od któ-ych życzą j przedłoży! star. sta w Nowym Targu akty 
tury tytoniu będzie, żeby liść k ra jo w y so b ie  pobrać odsetki, wraz z kwitami bei tej sprawy, które jednak musiały być zwró 
miał zapewniony odbyt dc ,a0 ryk  rząd o -j stempla na odetiane odsetki. Właściciel, icone dc uzupełnieni;- Starosta otrzymał po- 
wych. i obligacyj pisanych mogą w razie, jeżeli tece: ie przedłożeni" uzupełnionyoh akt do

A by dźwignąć produkcję krajow ą nie która z obligacyj drukowanych, obligacjami! końca listopada b r.J poozem dopioro bę 
wolno upraw iać we F rancji innego ty to-jp isanem ' objętych, została wyiosoi mą, złe Idą mogły byd wydane zarządzenia zmie 
niu jak  C aporala , który się tam  d o b rze j żyd w powyższych terminach w którywkol Irzające do załatwienia tego sporu grani

wiek z urzędów podatkowych, celem pod fcznego
niesieni- k a p iu k  a, obligację wylosowani, N.18tępnie odesłała Izba w pierwazem 
odnośną obligację pisaną wraz z k -item  j caytaniu 8praw0BdaUia Wydziału krajo- 
bez stempla na odebrany kapitał. Właeei ^,eg0 .
ciąle obligacyj drukowanych na peirlor |e l  1} w  prsedmiooie etycji gminy K ro .
zawinkulowaoych, mogą w razie wylosowi.- U uenko, o przejęcie na f mdnsz krajowy
ma yc o igacyj, słczyc je * że w u • J k 0SBtów utrzymania małoletniego Antoniego 
wyżei oznaczonych terminach w którvm  L _•  •  i _ o..

udaj a, w W ęgrzech upraw iają ty lko liść 
węg.erski, w R osji, czerbel, u nns tak  
się nie dzieje. L iche gatunki tytoniów 
tureckich, braki zakupywano za bezcen 
w Salomee, a  sprzedaw ane tanio w kraju , 
wyparły zupełnie tytoń krajow y. Z liścia 
krajowBgo w yrabiany ty toń sprzedawany 
w paczkach, dawniej dwucentowycŁ i z 
tego semego liśc 'a  w yrabiane cygara dwu- 
centowe wyszły zupełnie z użycia. F a ­
bryka jag leln icka przy zakupnie rćrćznem 
1,620,000 ctn. liścia, sprzt aje zaleo rie 
90 ctn. tytoniu z liścia krajowego. B y­
łoby więc bardzo do życzenia, ażeby 
przez odpowiednie zarządzenia ograniczyć1 .   _ _ * i - _ 1̂ . i- n . . . i r/ ri . r. I. , .. I. *■. ..

twierdzeniami odbioru Z upływem dnia 20 
konaumeję tanich tytoniów tureck ich  wy-"grv.dnia woględno 20  cierwca Każdegc to- 
pierąjących tytoń k ra jow y , a podnieść! ku nie będą ,uż urzędy podatkowe przyj- 
konsumiiję tego ostatniego. , mowaó więcsj tych nbligicy), arknszów pła

N ależy zaznaczyć, iż dawniej także i ; tniczych i kwitów, a i trony interesowane 
w okol.cy K rakow a upraw iano tytoń, a! będą musiały po upływie powyższego ter 
Towarzystwo okręgow e rolniczo w W ie -jn in u , idnosió się same wprost do głównej 
liczce odnosiło si przed dwoma la ty  do > kasy krajowej V1 pierwszych dniach sty 
Komitetu T ow arzjstw a roln. w Krakowie j cznia. względnie lipca każdego roku będą 
z żądaniem  w yjeunania u R ządu, aby w . nraędy podatkowe zwracać obligacje, wzglą 
Krakowie otw arto urząd do zakupua liści du e arkusze płatnicz i wypłacać odsetki,

,  .  |  » . g — i? u a i a r u u u u i o  l u a iu io u u io c o
wyże, oznaczonych terminach w którym l jlochH) nai ^ acych sio magistratowi 8u-
kolw eł ; urzędów podatkowych w-az z dapeszjie _ ' 8p wo^d&wc } W ere.

w taan ra odbiór ^-apitalu, jeżeli do ode- . Daozydski, -  do korni ji budżetowej. 
r 11 ta- owego są upi c nieni. _ 2) W przedmiocie wydzielenia przysiółka

i -  jdy podatkowe obowiązano są przyj jąaty se związku gminy Rawy i utworze-
mowad w j  owyłszych termina ch od stro n , nja z n]eg0 eamoduielnej gminy admini- 
obligacjł,. arłrtiszo:-płatnicze i kwity jpo tracyjnej — sprawozdawca poseł Were-

szczyński, — do komisji administracyjnej.
3) W  przedmiocie ustanowienia krajo­

wej komisji dla spraw rolni zych, — spra­
wozdawca poseł Homanowicfc. —- do komi­
sji gospodarstwa krajowego.

Z kolei uzupełni ino kom.sję szfe olnę,, 
poczem przyznano pogorzelcom w Zshomo- 
rzu, pow. złoczowskiego, 25 ułr., pogorzel 
com gminy Koniuih 75 złr. zapomogi.

Gay przyszło do sprawdzenia wyboru p. 
Juljunza Korytowskiego z kurj? gmin wiej 
skich. 'okręgu tarnopolskiego, wywiązałatytonio wych. W idocznie więc zdaniem ro i-> względnie kapitały za nieostęplowanem po-

aików z tam tych stron, gleba i k llr-a to d - kwitowaniem, umieszcionem na odwrotnej się ż y w io n a  dyskusj - Z obszei nege sura
powiadają upraw ie tej Jjośliny. Byłoby [ stronie potwierdzenia, wyaanego stronom w ;zdania W yrzialn krajowego, wyjmujemy

następujące ustępy :
Dnia 2 lipca 1889 r. odbył się w T a r­

nopolu wybór posła na Sejm z kuryj gmin
wiejskich, okręgu wyborczego tarnopol­
skiego. W edług urzędowego wykazu było 
uprawnionych do głosowania 165, głoso­
wało 106. Nieważne okazały się 2 głosy, 
oddane na p Korytowskiego. Oddano za­
tem 104 głosów ważnych, z których p. 
Korytowski otrzymał 103, a p. Aleksander 
Ba-widski 1 głos. W ybrany zatem został 

.posłem p. Juljnsz Korytowski
Przed r  rpoczęoiem głosowauia, oznajmił 

t wyborca Stefan Harmacij z Knpczyniee, 
'w  swojem i swej partji imienin, że r/strzy

Sejm kraioivy.
i5 posiedzeuie IL S sji, VI, perjodu.

(L is t „Kuriera Vol.ikiego“).

Lwów. 10 listopada. 

Początek o godz. 11 m,n. 20. Pi»ewo-

więc do życzenia, aby W ydział krajów] nrzy odbiorze obligacyj, arknszów płatni 
zebra ł za pośredaiitw em  Towarzystwa czych i kwitów, 
rolu. krakow skiego deklarac je  od tam tej- j 
szych rolników, o ile produkoją tytoniu * 
zająóby się chcien, a następm  i odniosł |  
się do R ządu o otw arcie w Krakowie 
magazynu dla odb.oru liśc>.

Od paru la t istnieje w kra ju  Towarzy- 
stwo dla pod desienia uprawy tytoniu wjj 
Galicji z siedzibą w Kołom yji. Kom isja J 
gospodarstwa krajowego sądzi, że to  w j 
pierwszym rzędzie powołanem je s t do u- jj 
jęcia skraw y w swe ręce, że również i
udzielenie tem u Tow arzystw u pew nej, f dn;czy maiszsłek k«. Sangtszko. 
choćby na razie skrom nej kwoty do d y - | Obetnych 85 posłów.
spozycji, będzie naiwł iścl-niszym krokii m Udzieif no urlopu pp. St. hr Tarnowskie- ; muje się ona od głosowania na posła z
do podniesienia te j gałęzi naszej produk mu (mł.), Ohrymowiciowi, St. Jędrzejów, tego powodu, poniewsż na kilka wniesio 
cji rom ej.  ̂ _ fezowi na 2 dni. fnych Drotestów przeciwko prawyborom, nie

N a podstaw ie wypowiedzianych uw ag . Odczytano następnie spis petyeyj, > ktć |otrzym ali protestujący żadnej odpowiedzi, 
wnos. kom isja pnspodaretwa krajow ego: rych najważniejsze ni tonujące: t dzież, że w przededniu wyboru na pry

1. KwOta 1.20 i złr. pr^ezna"za się do i Wydział powiatowy w Nowym Targu, ojw atnem  zeDraniu c. k. żandarmeria dopu 
rozporządzenia T iwarzystwu dla podmę juregulowanie granicy ».oło Morakieg Oka uił* się nadużycia przez przyaresztowanie 
sienią uprawy ty tu iiiuw  Ga.li‘ ji, jak o  sub- j Czarnego Stawu i o bndowę drogi Szcza- lednego z wyborców. Przewodniczący do 
w ent ja  na rok 1891 na cele Tow arzystw a! wnjoa piwniczna. Wydziały pow. w Wieli- juczył jednak żalącego się, aby się udał z 
pod warunkiem , ża p ro jek t użycia te; Iczce, Jarosławiu i N. Taigu, o uroga'o- ‘ zażaleniem do właściwej władzy i w wła 
kwoty będzie przedłożony do oceni“u.; wanie wymiaru i poboru dodatków do po- ściwej drudze, poczem Stefan Harmacij 
W ydziałowi Krajowemu i że W ydzia ,,atku dochodowego z propinacji. Gmina wraz ze swyu-i stronnikami wydalił się z
krajowy w porozumieniu z c. k . J owa- j Pokrowce, o zasiłek na roboty ochronne na sab wyborczej.
rzystwem  gal. goBp. ten  projekt zatw iei TZp,ce Stryj Gmins Laszki, o subwencję na j Przeciw wyborom wniesiono 10 prote- 
dzi. _ t regulację Szkła. Gm. Ma’dan i Radymno, , stów. Jeden z nich nosił 53 podpisów

2. Poleca się W ydziałow i krajow em u, | 0 pozwolenie na opłaty od napojów. Gm. Rezultat przeprowadzonych dochodzeń o
ażeby na najbl.ższej sesji sejmowej prze- j Dąbrowica, Kobylanka i Domlnikowice, o kanał nrzedewszystkiem, iż niemal wszy
dłożył sprawozdanie z użycia powyższej I zapomogę Da budowę szkoły Gm. Kopanki, stkie podpisy na proteście nie są autenty

o wy Błanie Kilku uczniów nu nanke w szkole czna. Mianowicie wezwani do protokołu: 
koszykarskiej. Gm. ÓV ągnee  wielkie, Za- ks. Emil Czajkowski, ks. Józef Studziński,

się odbywać w porze w łaściw ej, to jest •  jjkrzowa, Mała wieś, S t r u m ia n y  i Ochmanów, ks. Teodor Stadnik, ks. Antoni Czemeryń
w czaeio obrabiania plantacyj ty ton io-f . o pożyczkę z powodu klęsk elem entarnych., sl.i który także figuruje na Droteście, jako
wych obłam yw ania i suszenia liści, z a -j R uda szkolna krajowa, igodnie z W y- p 0gorcelcy leżajskiego przedmieścia w Ja -  podpisujący czterdziestu kilku nienmieją 
en, od czerwca do września. działem  k rajow ym , prelim inowała w y- roSławin, o zapomogę. Stowarzyszenie tat. cy<b pisać włościan, i ks. Em il Wolariski,

B ałoby rzeczą uard^o pożądaną, ż e b y ' ,la tk i. budżet u ''koJneg0 na ro i 1891 w mjodz. rękodz. „Sl *a“ we Lwowie, o za — oświadczyli że protestu tego nie pod 
9 t lk f  sno. ialni instruk. rowie do te- kwocie 1.173.020 złr ; W ydział krajowy pomego Dyinie tylko specjalni instruktorow ie do te  , v-

go byli użyci, ule ż«by rowniuź i lu stra- pce immował do chody na 183.089 złr _  
ffeTowie Ł ół ;k rdn iczych  i wędrowi , na- r*>fidobór v’J a osi zatem  kwotę 989.931 
ucz\ ciele, o ile posiadają d is ta teezn e  w l z łr‘ .
te j m ierze wiadome-ci i znajom oić pra-j- N iedobor ten j e s t  większy m od me-
k tyki, przj sposobności ustracji i wy- f e r u i  « r. ltó fl (w edffe
kładów  w gminach ty toń upraw iających, 0 -155.988 ii , od medo oru s r. 188 ( 0- 
omawi-ili gruntownie i w yczerpująco za- \ d? ^  W elum nfflja) o 2 z łr ., o
sady uj>rawy tytoniu, żeby pouczali w ja - 'ledoboru z r. 1888 (w edług zam knięcia 
ki sposób należy urządzić strychy i szo- rachunków ) o 383.247 złr.

pomogę. Dyrektor teatru hr. Skarbka we ; pisali i że go dopiero przy protokole pier 
Lwowie, w sprawie obecnego stanu sceny wszy raz widzieli. Inni podpisali wpva 
iwow. - -  Tow. „Bibljoreki słuchaczów wszech wdzie, ale za tresć zarzutów, zawartych w 
nicyu we Lwowie o snbwencie. Gm Ryszka, proteście, nie biorą ns siebie odpowiedział 
Moskalówka, Kosów, Monaste.sko, Soko rości. Równ>efc dr. Zarzycki oświadezył, 
łówka, Babin, Horod, Krayworównia. H ry że protestu nie pisał, ani w jegc rodagn 
niawa, Jaworów, o aalożenie szkoły sny waniu żadnego nie brał udziału Z dalsze

li. Awantury wywołali sami rescy agitato­
rzy, aby potem mieć Dowód do protestu. 
Stronnictwo polskie nie potrzebowało wy 
wier&ć presji, skoro wybór p K orytow skie­
go, jak to sam p Siozyński przyznał, był 
zapewniony.

Po przemówienia korni larze rsąucwego 
o 8iczynskiego i referenta z-ntwierdzono 
wybór p. Korytowskiego.

(Przewodnictwo obejmuje wicemarszałek 
k° metropolita Sembratowicz) Z porządku 
dziennego przeastawił p. Zoll imieniem ko­
misji szkolnej następujący wniosek

W  miejsce dotychczasowej szkoły ludo 
wej żeńskiej w Kołomyji utworzoną aostaje 
w tem mieśoie z początkiem roku szkobtn - 
go 1891/2 czteroklasowa szkoła wydz'ało- 
wa żeńska połączona a czteroklasową szkoką 
pospolitą, tudzież z knrsamr uzupełniające- 
mi, mianowicie z kursem praktycznych ro­
bót kobiecych i kursem teoretycznym dla 
d(T03łej młodzieży płci żeńskiej, a to w 
myśl załączonego siamtu. W ydatki nc. po- 
wyżswą szkołę ponosić będzie gmina miasta 
Kołomyji z własnych fnnduszor.

Nadto prócz wydatków dotychczasowych, 
gmina ooowiązanę będzie dopł°e*ć jeszcze 
corocznie kwotę 1200 złr. na płace uau 
czycieli zreorganizowanej szkoły wydziało­
wej resztę wydatków ns. płace dyrekto­
rów i nauczycielek powyższej szkoły po­
nosić będzie fundusz szkolny okręgowy, a 
względnie krajowy,

W ydatki na utrzymanie kursów uzupeł- 
nirmcych pokrywane będą z opłat szkol­
ny ;h i dobrowolnych datków, a w razie, 
gdyby opłaty te nie wystarczyły będzie 
reszta kosztów pokrytą także t funduszów 
gminy.

Nadto proponuje komisia do uchwały sta- 
tu* dla szkoły wydziałowej żeńskiej, połą­
czonej z pospolitą, tudzież kursOw nauki 
dopełniającej w Kołomyji.

Przyjęto w trzeciem czytaniu, bez roz­
praw.

Z kol- i zdawał p. Goldman imieniem ko- 
miBjf budżetowej oprawę o zamknięciu ra ­
chunków funduszu krajowego, funduszów ze 
skarbu krajowego dotowanych i funduszów 
objętycL budżetem za r. 1888 Komisja 
wnosi, aby Wydziałowi krajowemu uuziebć 
absolutoriom, które obejmie także rachunki 
R aay szkolnej krajowej i wstawić do p re ­
liminarza na r. 1891 kwotę 57.313 złr. na 
pokrycie niedoboru z r. 1888. W srunek ten 
przyjęto po krótkiej dysausji, w której u 
dział wzięli posłowie Hoszard, St Badeni, 
Z. Kozłowski, Antoniewicz, referent i Te- 
lisaewski.

i Ten ostatni wniósł, *\by W yaział krajo­
wy nie przekraczał bez powodu prelimina­
rza a nieunikrione przekraczania należycie 
umotywował. Pragnie także, aby Izba po­
leciła Wydziałowi krajowemu * usprawiedli­
wienie na przyszłej sesji przekroczeni a bud • 
żetu. Zaś poseł Z. Kozłowski przedstawił 
następujący ’/niosek* i

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, a- 
żeby mofywowauie przekroczeń, i pokry­
wanie wyuatków z ruDryk niewłaściwyoh 
usprawiedliwił “.

Oba powyższe wnioski odesłano do ko­
misji budzełowej, poozem przyjęto w trze­
ciem czytaniu ustawę o opłatach gminnycn 
od posiadania psów.
( (Przewodnictwo objął tymczasem napo- 

wrót ks. SauguszKo) ' i
Sprawozdanie komisji petycyjnej z pe­

tycji gminy Sknwier"yn w powiecie tar­
nobrzeskim, w sprawie zamiarzonego kn- 
pn« gruntu od skarbn państwa — sprawo­
zdawca poseł Merunowicr, —  odstąpiono 
rządowi do zbadania i do możliwie najry ­
chlejszego załatwienia.

Nad petycją Leibr Kupferberga i Zeller- 
majera, dzierżawców myta, o opui t z czyn 
szu dzierżawnego, uchwala I r  ba przejść do 
porządku dziennego.

Stosownie do wniosku komisji goSjjodar-cerskicj i kamieniarskiej w Kosowie lnb 1 go dochodzenia okazało się że protest ten
Jp.worowie. Kilkanaście petycyi nauczycieli zredagował adwokat dr. Łoszn ow, i san ! stwa krajowego codo petycji Wydziału po- 
szkół ludowych, o podwyższenie płac. Kij /szystkich podpisał; ale tenże również niejwiatowego w Żyw cu, o przyznanie stałej 

py na każdein obejściu się znajduiące, Kom isja budżeti ra, ta podstawie re- fca je tycyj, o subwencję na ksitałcenie się przyjął na siebie odpowiedzialności s a pra subwencji rooznej na zasadzenie kam ień- 
żeby w nich liść tytoniowy susz ć, córo- ftu^fu posłs M adeyskiego, u cb t" ' ła. zo.śiw- różnych sztukach Wreszcie kilka p e ty - • wdziwość szczegółów, które według jego; ców rze :znych w ikliną, acbwaiono polecić 
nm, go od szkodliwych wpływów’ rosy, wydatków w kw o ń e  1,873 020 „ łr . , . cyj djetarjnazów Wydziału kraj., o vm iam
d^BSicziij w iatru i słońca. Spodziewać się ° o ^  dochodow w kwocie 183.000 złr. j studio rum,
nuloży, je> i dy tekcje  f-b ryk  ty to n iu ,. niedobór do pokrycia z funduszu krajo- j Ogółem w e s z ł o  dotąd 729 petyeyj, które
idąc z i, poleceni-m  jeneralnej dyrekcj weS° wyniesie 1,689.931 złr. JNaritu u - ; oddołano do właściwych komisyi.2 . t  .J » 5 alunnlOn Irr.Tnioin o V» T7 Nmm *rTX7r\ 11 / ,L l /„  :   1 
m ono

zeznania.

nopoln  w y sy ła ć  b ę d ą  u rz ę d n ik ó w  w « c h w a liła  k o m is ja  , a b y  S e jm  p rzy - .w o lił j K om is-irz rzą  i iw j h r. Ł oś odpow iada n a  
zl w ła sa iw o j i tu  o b je z d y  re jo n ó w  p k n -  *n a  p rz e n o sz e n ie  k re d y tó w  w r u b r y k a c h  in te rp o lac ję  p Z ardeck iego . co do zniesie- 
- in v c . .  c e lem  n a d z o ro w a n ia  r a c j o n a l - , w y d a tk ó w  X V I ,  (k o s z ta  p o d ro ży  i d je ty )  n i., lub  zn iżen ia  naleł.y tości za  doręczan iePorz - -

tacyjnych, celem nadzorowania racjonal ■
nej kultury , pouczania o wym aganiach i X X II, (rozmaite w ydatk,). 
jeneralncj dyrekcji monopolu, co do na- j ^ ^ —m̂
leży tego suszenia i sortow ania liści, u k ł a - -----------------------------------------
dania papuszy tytoniowych i t. p.

Zakłada,n:e ogrodów dośw iadczalnych. I n f o r m a c j e
dla wypróbowania, k tóre gatunki dadzą*
najlepszy i najpew niejszy plon w naszym Dyrekcja funduszu propinaeyjnego

„zaczerpnięto z gazet i podania Wydziałowi, ażeby prze* 3 lata udzielał na 
osób.“ „ ten cel subwencji do wysokości 200 złr

W  ogoie stwierdzono, że wszystkie pro | i  ażeby wyjednał u rządu na cel powvż- 
testy były nierzasrdnione. Dlatego wniósł izy także subwei nję
Wydział krajowy prze- usta sw e g o  refe Z kolei uchwala Izba  petycję gminy 
renta p. Wereszozybskiego o netwierdaenie Sarzyna, powiatu łańcuokiego, o regulację 
wyboru p. Korytowskiego. banu, ot stąpić rządowj z usilnem popar-

i pism urzędowych, że wydano okólnik, na- P . ks Siczyński nie kwest.onnje wyboru ciem do zbadania i przychylnego ałatwio- 
! bazujący przestrzeganie ustawy. , tamego, tylko protestuje przeciw sposobowi, i ia, pr®er zarządzeni j na koszt skarbu

Co do wyborów do Rady gm w Gródku 
i odpowiedział hr. Łoś p Abrahsmowiczowi, 

Ł- nastąpią one w czasie nt-jbliższym Spra­
wa przeciągnęła się z powodu rekursów. 

za- Na interpelację p. Raczyńskiego w spra
klim acie, je s t niew ątpliw ie myślą trafuą. wi-damia że chc.ąo u ła trić  właścicielom wio sporu graaiezrego przy Moufciem Okn, 

Udzielame subwencyj pieniężnych na pisanych, tudzież winknlowauycb 4 ^  obu odpowiedzirł p. komisani: „Przedewszy-
budowę suszarń mogłoby przynieść pe- gscyj funduszów piopinacyinych, pobór od- stkiem wyjaśni im, 4c powołane w tej ii 
wne korzyści, lecz powinno byo zależnem setek i kapitałów za wylosowane obligasje, terpelacji odt-awy Wydziału krajowego i.d- 
od dopełnionia dwocn w arunków : 1) że- postanowiła uzupełnić pierwotne swe roz- noszą się do sporów granicsmyoh w ogóle;
i 1 J  .  ___________ 1 ..  ttrt u n io  htf • * ytIIt a  Aaża f n io  on  n a n ra  n  3D n  m ia fn  i a n  *by szopa specjalnie do suszenia ty toniu porządzenie w sposób następniąoy:

jaki go dobónano i twierdzi, że B m in i  . państwu ochrony brzegów Sanu w tej 
jako elentent nogatywny wstyscy starają się gm in" 
usunąć z ciał reprezentacyjnych j Petycję gmin Kopcie i W ilcza Wola.

Dzielną odprawę dał poprzedniemu mó powiatu kolbuszowskiego , względem regn- 
w-y p. Źywmki, opierając s»ę na zdarzę lacji Łęgu, przekazano Wydziałowi krajo- 
niach, jakie zanwazył przy wyborach. Ko wemu do zbadania, ewentualnie wykonania 
mitel ruski urzą Iził w Tarnopolu formalną w ciągu r. 1891 najnaglejszycb robót o- 
agencje agitacyjną, celem przeparcia włi,- chronnyob przy pomocy kraj i państwo- 
snego kandydata. 'G dy się okazało, że to ,w ej dotacji meljoracyjnej. 
niemożliwe, kazali agitatorowie dla wywo-![ W szystkie te petycje referował imieniem

tylko ostatnia odeawa z 30 kwiutma b. r. łania efektu wyborcom ruskim wyjść z sa- komisji gospod. kraj p. Jan  Tarnowski,
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lni*wi«! w komiki gminnej zdawał poseł 
Fruehtmann ip n w f ■ wniosku p Merono- 
wieża, oo do zaprowadzenia sądów gmin- 

yeh dla spraw policji miejscowej i wniósł 
co następuje:

„Powołując się na uchwały swoje m dnia 
19 grudnia 1887 i 19 listopada 1 8 8 9 ,8ejm 
ponownie poieca Wydziałowi krajowemu, 
aby nie czekająe reformy ustawy gminnej 
dla wsi, przedłożył na następnej sesji sej­
mowej projeki ustawy ustanawiającej sądy 
gminne dla sprawowania sadownictwa kar­
nego we wszystkich sprawach policji miej- 
zoowej*.

P Okuniewski obawia się, że w sądach 
gminnyoL uiyskad mogę przewagę tywioły 
salache kie. P  Meeiriskii dowodri liczbami, 
te  sądy gminne są koniecsne.

P, Męciński wykazuje, te  ustawa jest po­
trzebną 1 tak -prawy o obrazy honoru 
wzrosły tak, te  1875 r. wynosiły 246.000 
złr.. '880  r. 383.00u słr., a 1884 roku 
916 000 słr.! Z tego wyniku, te  lud nadz 
obecnie „za ubrazy hono.u* płaor 2 mi 
ljony. Nadto sęJy  są przeciążone i to wpłj 
wa niekorzystnie na załatwienie spraw wa­
żniejszych. Mówca ponawia rezolucię, do 
tycz^cą wezwania sądu do sm.any proce­
dury sądowei Następnie w sposób dobitny 
daje odprawę p. Okuniewskiemu, wykazuji 
jego artyzm w wyszukiw ana „łatek* i 
przekonywa go ze stenogramem w ręku, te  
zeszłego roLu fiusini inaczej się zapatry­
wali. (Brawa i oklaski)

W  końcu odpiera mówca zaczepki oso- 
biate p. Okuniewskiego

Z tego samego powodu daje mu odpra­
wę p. Merunowiez

Dalej zabiera głos pot Misia, wybrany 
niedawno w tywieckim okręgu, w lccianm . 
Csy a  on z kartek, chociaż Ls. Marszałek 
swrócił ma uw«gę te  to niedozwolone. 
Mówca dowodzi, te  na wsi panuje w ie lk a  

moralność i wnosi, aby nad wnioskiem p Mo 
runu wicia, odnośnie komisji gminnej, przejść 
do porządku dziennego. Wniosek ten prze­
ciek upadł. Głosował za nim tylko p. Mi 
zia i prof. Romańczuk.

Po przemówieniu pp. Teliszewskiego, Me- 
nmowie~» i ^ rac1 mann , przyjęto wniostk 
Komisji (jednomyślni- przeciw głosom R u­
sinów) i rezolnoje p. MęcKskiego.

Po odebraniu od pp. F r. Jędrzejowioza 
i A Korytowskiego przyrzeczenia posel­
skiego, odczytał sekretarz p. A. Jędrzejo­
wie! wniosek w sprawie upaństwowieni a  
kolei Karola Łndwika.

Następnie zgodził się Sejm jednomyślnie 
na zamknięcie posiedzenia.

Następre posiedzenie we wtorek c godz 
11 pizeć południem.

•'u sze  o powtórzenie tycb kilku słów w 
pisemaacn ludowych.

H . Świerz.

L i s t y  z I F a r y ż a .
Przez

M aurycego Mycielskiego.

Z prowincji.
(uist „Kuijera Polskiego*).

Brbka  10 listopad-

Dnia 9 b. m odbyło się uroczyste po- 
świecenie szkoły a  Raboe. Miejscowy pro 
bossez, który sam uesy dsieci religji, prze­
mówił do zgromadzoneg ludu. W  prostych 
słowni n czcigodnego kapłana oaczt liśmy 
wszyscy szlachetne Jego pragnienia i lo ­
tności.

S tarjsta  p. Senesem był obecnym pod­
czas uroczystości. Złoty izy nublicznie po­
dziękowanie Cesarzowi, za dar ofiarowany 
na budowę szkoły — zachęcał miejscowych 
gazdów, aoy nie szczędzili grosza na bu­
dowę warsztatu tkackiego —  jak go nie 
szczędzili przy budowie szkoły. Kierownik 
szkoły podziękował serdecznie w imieniu 
nor,i oych się dzieci, przełożonym, gościom 
i kolegom za lieroe przybycie. Po nabo 
teństwie, na którem dziatwa szkolna z 
miejscową muzykę, skład jęeę się z tutej- 
izyeh włościan, odśpiewała poprawnie kilka 
pieśni, zgromadzono dzieci w sali szkolnej 
i każdemu dano białę duża kukiełkę. Gmi­
na podejmowała przybyłych gości ze staro- 
polsLę gościnnośoię, skromnem śniadaniem

Propinator miejscowy złożył 25 złr. na 
kupno zegara szkolnego.

Daj Łoże, abyśmy w niedalekiej przy- 
złosci obohodsili poświęcenie nowego ko­

ścioła, któryby nat wszystkich pomieścił.

Pary i ,  6 listopada.
R ozbitki bulanżyzm u z trudnością sta ­

wiają czoło dawnym zwolennikom. W  prze­
szły sobotę deputow any L aguerre  mi ił 
zdawać spraw ę ze swoich poselskich czyn­
ności i stanął w samej rzeczy przed ty ­
siącznym tłum em , zebranym  w teatrze 
Grenelle, ale stanął niemy. W ycia t łu ­
szczy, krzyczącej d  bas la boulange nie 
pozwoliły mu przyjść do słow a. Posie­
dzenie po dwugodzinnych zaburzeniach 
musiano rozwiązać.

P oseł przeniósł się, otoczony p rzy ja­
ciółmi w liczbie Ł00 do innego m iojsca 
i tam  dopiero przem aw iał, zb ierając okla 
ski, k tó re  osłodziły mu poniesioną przed 
tem  k lęskę. N a tern poufnem zgrom adzę 
niu przedm iotem  uczczenia b y ła  także  
sław na księżna d’Uzes, k tó rą  słuchacze 
aklam ow ali, gdy mówca przypom niał że 
ta , k tó ra  niegdyś pośw ięciła 3 miljony 
na rzecz schybionego bulanżyzmu, co­
dziennie pielęgnuje w szpitalu chorych 
na gangrenę. N ie przyzw yczajeni do po­
doi rijo h  względów ze strony dam u ielko- 
świa :owyob ro b o tn icy , entuzjastycznie 
wielbili dobroczynną, ale nieco może ta k ­
że o popularność zbyt troskliw ą księ­
żnę

Podobne burdy i skandale na posie­
dzeniach wyborczych, są ta k  pow szednią 
tu  rzeczą, że nie dziwią nikogo. K łócą 
się i biją w szystkie p artje  m iędzy sobą, 
i w tym  tygodniu k ilka razy  m usiała po­
licja zwaśnionych godzić. W ym yślają  
sobie republikanie, radykaliści przekli­
nają i oczerm ają naw zajem  dawni przy­
boczni generała . W śród kół politycznych 
rozm itych  odcień panuje ogólny rozstrój, 
świadczący, że F ranc ja  przechodzi s ta ­
nowczy kryzys, który  Bóg wie ja k  i k ie­
dy przem inie. Zwolennikom zgody, po­
wszechnego bra terstw a stronnictw , uie 
udało się przeprowadzić planu wspólnej 
pracy OKoło dobra k ra ju , w myśl um iar­
kowanego liberalizm u i to lerancj jnego 
repubbkauizm u. Id ea  zgody je s t zanadto 
sprzeczną z zasadą parlam entaryzm u, a 
przytem  wśród mężów politycznych F ra n ­
cji zanadto dużo kręci się intrygantów , 
ab r o wrpólnej pracy mogła być mowa.

Do licznych przywódców stronnictw , 
działających na polu politycznem, przy­
bywa nowy apostoł, k tóry dąży do z je ­
dnoczenia wszystkich serc i um ysłów w 
dziedzinie religji, a  właściwie przynosi 
ze sobą nowe żywioły kłótni i waśni. 
Tym  apostołem  jest ks. H ijaoenty H oy- 
son, eks-dom inikania , k tóry  rozpoczął 
kam panję na rzecz m ającego się utwo­
rzyć kościoła narodowego galliokiego, 
naśladującego dawny kościół rew olucyjny 
z r, 1793. Ks. Loyson naw ołuje do zer- 
wan-a z Rzym em , do wyzwolenia się z 
pod władzy papiezkiej, pragnie pożenić 
księży, znosi dotychczasowy cerem onjał

w tym  duchu przem aw ia niezm ordow a­
nie ku wielkiej uciesze dzienników a te i­
stycznych, k tóre  z redośoią widzą nową 
secesję , zagrażającą rzym sko-katolickie­
mu Kościołowi.

Nie u lega wątpliwości że ks. Loyson 
groźnym dla rządów P apieża nie je s t, tak  
jak  dla rodowej szlacnty francuzkiej g ro­
źnym nie je s t  deputow any M oreau, k tó ­
ry w tych dniach m a wystąpić w Izb ie  
deputowanych- z projektem  opodatkow a­
nia ty tu łów . A by podpisać się na doku­
m entach urzędowych z użyciem ty tu łu : 
hrabiow ie, książęta , m arkizy, baronowie 
a  naw et skrom ni „de* trzeba  będzie opła 
cać się rządowi. D zienniki Bziacheckie, 
wyśmiewając ten nowy wyskok dem okra- 
tyzm u, w ykazują zarazem  jego niedo­
rzeczność. N asza szlachta rodow a — po­
w iad a ją— nie zapłaci. K siąże de L a Ro>

eheioueauld na dokum entach urzędowych 
podpisywać się będzie Larochefoucauld, 
a niemniej dla wszystkich pozostanie księ­
ciem.

W swiecie artystycznym dwa prądy 
wyraźnie s<ę zarysowuj ą, aie obydwa cie 
pzą się — niepowodzeniem. Z ieduej siro- 
ny „młoda Francja* usiłuje wywalozyć 
prawo obywatelstwa dla zolizmu  w sztu­
ce i w tym celu w teatrze „Librę* po­
pisuje się z całym szeregiem dramatów 
brutalnie skandalicznych a napisanych w 
stylu „ludowym* czyli ordynaryjnym. 0 -  
statnia z tych jrób realistycznych, dra­
m at’ Henryka Fevre, Honor, okazał się 
stekiem brudów tak bezwstydnie odsło- 
nionych, że oburzył publiczność, choć ta, 
która uczęszcza do owego teatru nie po­
siada w wysokim stopniu poczucia piękna 
i etyk. artystyoznej.

Równocześnie w tea trach  rządowych 
chcianoby wznowić sztukę rom antyczną, 
ja k  o tem ś i iadczy wystawione w tych 
dniach w O deoire, arcydzieło Szekspirow­
sk ie  „Rom eo i Ju lja* . C hłodna obojęt­
ność, ja k ą  publika w ynadgrodrna dobre 
chęci dyrek tora  drugiej sceny paryzkiej, 
zniechęci go zapewne do daiszych w ysił­
ków w tym  kierunuu.

P rzeciętna pubuczność lubuje się w sztu 
kach przeciętnych, nie klasycznych, ale 
także nie zanadto realistycznych. O bda­
rza więc swoją łaskaw ością trzyaktow e 
kom edje, gdzie znajduje powierzchowny 
obraz życia paryzkiegu, życia w ykw int­
nego bogatyon ludzi. Jeżeli scena p rzed ­
staw ia piękny salon, lub jeszcze lepiej 
buduar ak to rk  gabinet pierwszorzędnej 
restau rac ji, salę z balu maskowego, Pa- 
ryżanin cieszy się i bawi. U lubione j ?go 
postacie są to ak tork i i panie w ielko­
kwiatowe i den  im o n d ó w y , klubowcy i 
sportsm ani. Niedawno tłum y cisnęły "ię 
do tea tru  G ym uase, aby zobaczyć „Sztu 
kę zdradzania kobiet* P fw ła  F e rrie r i E- 
mila de N ajac, obecnie garną s ię d o Y a -  
rietćs, gdzie M eilńac wysUwiu, swoją no­
wą sz tu k ę : „Ma Cousine*. K uzynka ta, 
przyniosła w szesciu dniach 50.000 fran­
ków. Bilety rozkupione na cały  szereg 
przedstaw ień, ale dostań można u przed­
siębiorców uliczuych jedno krzesło w or­
kiestrze za 50 franków,

„Sztukę zdradzania kobiet* i „Moją 
kuzynkę* nazwać m ożna Bztukami czy­
sto paryzkiem i, bo ja k  w życiu Paryza- 
nów, dom inuje tu  żywioł niem oralny. Obie 
kom edje są historją m ęża, który zdradza 
żonę i — kochanki swoje. B rak rozw ią­
zania etycznego i psychologicznego ce­
chuje obadw a utwory. T u  i tam  mąż go­
dzi się w trzecim  akcie z żoną i zasło­
na spada, ale każdy w ie, opuszczając sa ­
lę, że m ałżonkowie pogodzili się tylko 
do czasu.

Obok Meilhac, a. ulubieńcom  P aryża  
je s t obecnie —  i nie po raz pierwszy —  
Alphonse D audet. Zbytkow ne wydawni 
ctwo jego ostatu.ej pow uśoi p. t. „P o rt 
Tnrascon*, rozchw ytano w tygodniu, 
jakkolw iek liczyło 20.000 egzem plarzy. 
A utor w te j powieści zakończył historję 
sławnego z całego cyklu romansów T ar- 
taryna, owego typu Prow ensalczyka, z a ­
rozum iałego b lag ;e ra , ale oodarzonego 
szlachetnem i porywami.

Bohater te n ,  który drogi Francuzom , 
mniej u nas by ł zrozum iały, um iera, ale 
przed śm iercią w sław ia się nowvm czy­
nem epicznym. S taje  na ozele wyprawy, 
złożonej z samych 1 iraskończyków, k tó ­
rzy na wzór dawnych F e n ic ja n , a dz - 
siejszych Niemców, zapragnęli bawió się 
w kolonizację dzikich krajów .

D zieje te j wyprawy i przygody jej 
dowódzcy, sk ładają  treść książki, w któ 
rej D a u d e t, ja k  n iera: to juz czynił, 
um iał znakom icie połączyć elem ent d ra ­
m atyczny z kom izm em , w yciskać łzy  z 
óoz czytelników, k tórych usta  śm ieją 
się.

Obok D audeta , zbiera lu jdory  za swo­
je  OBtatnie dzieło M erm eix , który m ó­
wiąc naw iasem , rcale nie um arł ze 
swoich ra n , j a t  donosiły niektóre nasze 
dzienniki. K ulisy bulanżyzm u ukazały  się 
w książce 1 go tego m iesiąca w 20.0U0 
egzem plarzach i dziś pierwsze to w yda­
nie wyczerpuje się.

N a zakończenie podaję want do wia­
domości „kaczkę*, ja k  się z d a je , pu­
szczoną pr.-ez dzienniki franeuzkie. W  
Chicago, pisze Intransigeani. um arł n ie ­
dawno em igrant p o lsk i, W ojcieoh R u- 
eezevsky (?), który przez pewien czas 
trudn ił się w Paryżu  gałganiarstw em , a 
następnie udał się do A m eryk i, gdzie 
dorobił się m ajątku. M ajątek ten , Który 
wynosił 40 mnjonów franków, zagarnęi. 
obcy, ale rodzinę w ystąpiła z akcją są­
dową przeciw przy w łaścicielom , a sp ra­
wę pow ierzyła adwokatowi Dawideńkowi 
z Kijowa. N ależałoby wiadomość tę 
rp raw d z lć , a możni, to uczynić w Kijo­
wie. Co do m a i t , uw ażam  ją  za zm y­
śloną, gdyż już  nieraz miljony em igran 
tów am erykańskich okazyw ały się bajką.

p o l i t y c z n i * .

Przygoda pana Herbette.

Ja k  opowiada F igaro, pan H erbe tte , 
francuzki posei w B e rlin ie , w racając z 
urlopu na stanowisko, m iał nieprzyjem ną 
aw anturę na granicy niem ieckiej. Na 
dworcu w R erb esth a i, nie byio żadnego 
urzędnika, któryby um iał po fran cu zk u ; 
pan H eroefte  nio mógł więc wytłom a- 
czyć kim  je s t i wyperswadować, że pa- 
kunKi jego nie mogą być podHągane pod 
rew izję c e ln ą ; nie m iał także żadnych 
przy sobie papierów , a naw et zapom niał 
Kart wizytowych NLusiał w ięe kufry 
swoje zostawić i bez nich do B erlina po­
jechać. —  L iberF  pisze przy tej sposo 
bności: „G dyby pun H erb e tte  natężał do 
owej kategorji impiowizowanych dyplo­
matów, gdyby był jednym  z tych depu­
towanych , którzy upadli przy głosowa 
n iu , a którym  wdzięczny m inister dał 
za nagrodę jak iekolw iek  stanowisko za 
granicą, żeby go pocieszyć za niew dzię­
czność wyborców, możnaby nad tą  przy­
godą ubolewać. Ale pan H e-b e tte  je s t 
dyplom atą z zawodu. Czy to je s t rzeczą 
m ożliw ą, czy to je s t rzeczą praw dopo­
dobną, żeby ta n  de F re y c in e t, ktOry 
tak  trielki kładzie nacisk na t o , iżby 
każdy podoficer naszej arm ji znał język 
naszych wrogów, — w ysyłał do B e r­
lina am basadora nie umiejącego po nie­
m iecku? Zresztą pan H erb e tte  żyje w 
stolicy Niem iec od la t kilku. M usiał tak 
często słyszeć imię swoie anonsowane 
w urzędowych Balonach, że z pewnością 
zapam iętał słowa w ygłarzane przez dłuż- 
oę, k iedy wenodził, że mógł przecież do 
urzędnika celnego powiedzieć w języku 
Soh illera : „Ich  biu der franzbs.sche Bot- 
sc h a f te r!“

Z  różnych stron.
— Cesarzowa austrjacka  bawi obecnie 

w Neapolu.
—  K siąże biskup w rocławski Dr. Kupp 

w yjechał na k ilka dni do W iednia. Do­
m yślają się, że wyjazd ten  stoi w zw ią­
zku z niedawno ogłoszonemi okólnikami 
ks.K oppa, popierająceinigerm anizację w je- 
go djecezji, k tóra ja k  wiadome sk łada  
się po części z tery toriów  austrjackicp .

— W mieście czeskiem W einberg t przy­
szło do ostatecznego porozumienia m ie­
dzy m łodoczechan" a starotzeebam i. Z a­
łożyli oni wspólny klub organizujący z a ­
ciętą ^ a lk ę  z ludnością niem iecką. W szy­
scy członkowie tego klubu ośw iadczają 
się przeciwko projektom  ugodowym.

— K rążą pogłoski o częściowem p rze­
sileniu pruskiego m m isterstws ; ustąpić 
m ają n ran o w ic ie : m n.istei rolnictw a Lu- 
cius i m inister spraw  w ew nętrznych H err 
furth . W iadomości te w ym agają jeszcze 
stwiordaenia.

— Salisbury doniósł sekretarzow i po­
selstw a po '■tugalskiego Saveralo wi, że przyj - 
m uje propozycję co do sześciomiesięcznego 
modus vloendi, przez co angie?sko-portu- 
gaiska umowa z dnia 20 sierpnia, za obo­
pólną zgodą zostaje cofniętą, a status quo 
antę uznanym .

—  S e k re ta rz  s tan u  Balfour, podróżu je 
te ra z  pu Irlandji p rag n ą c  osobiście 
p rzek  nać się o p an u jąc e j tam  n ę ­
dzy. Przyjmują go w szędzie spokojnie i 
z taktem.

KRONIKA LITERACKO ARTYSTYCZNA

* Kalendarz Zdruwia Lityńskiego na rok 1891 
wyszedł we Lwowie, zawierając w sobie oprócz 
koniecznych części kalendarzowych wiele treści 
beletrystycznej i informa :yjnej. Zaznaczono tam bar­
dzo sympatycznie zasłużoną działalność dr. Jor- 
dana, Którego portre t i opis pracy wykonano do- 

■ brze. Rysun_i z parki dra jordaua zwracają uwa­
gę, rak są ładne. Inne rzeczy w kalendarzu ró­
wnież maja wartość dla każdego, interesującego 
się kwest; ą zdrowotną.

riv tmessm

Krm ka  zardiegscowa.
KUHJE.R LWOWSKI.

* Kn uczczeniu zsBług ustępującego z 
W ydziału krajowego p. Oktawa Pietrusaie- 
go, zamierzają urzędnicy tej autonomicznej 
instytucji założyć fundusz zapomogowy- dla 
wdów i sierót po urzędnikach krajuwyoh i 
rozdawnictwo zapomóg oddać dożywotnio 
temn zasłużonemu mężowi. Fundnsz zosta 
nie zebrany w drodze dobrowolnych skła­
dek.

* Dr. Pioti Gross złożył onegdaj go­
dność wiceprezesa Towarzystwi gospodar­
czego i oświadczył zarazem, że występuje 
i  komitetu centralnego. Podobno deputaoia 
komitetu, jak donosi D ziennik Polski wy 
Ja n a  do dra Grossa z prośbą o cofnięcie 
resygnacji, dopięła celu gorących swoich 
życzeń. tasłużony bowiem mąż dał się 
nakłonić do tej prośby i przyrzeKł praco­
wać dalej wrai a komitetem

* Wczoraj odbyło się posiedzenie po­
słów z miast, celem zastanowienia się, ja­
kie stauowisuo zająć mają posluwie miej­
scy wobec znanego wniosku posła Abraha- 
mowioza.

* Sąd tutejszy zamianował p. Walerego 
Włodzimirskiego, magistra farmacji, wla 
ścieieln ebemioano-mikroskopowego labora- 
torjum we Lwowie — stałym cnemikiem 
sadowym.

* W sali „Domu Narodneg"* rozpoczęły 
się on6gdaj T-ieczorne zebrania na rzecz 
instytucyj filantropijnych, które noss a mia­
no : „Herb a i św. Salomei*.

1 Zmarli tntaj : ś. p. Józef Supiński, u- 
rsędnik nasy oszczędności, b. członek Ru­
dy mi ęskiej, syn znanego ekonomisty au­
tora : „Pelssiej szkoły gospodarstwa krajo­
wego* i Jóaef Sąsiedzki, inspektor szkół 
ludowych.

KURIER PROWINCJONALNY.

* Stanisławów dnia 9 listopada — Za 
inicjatywą p. Tadeusza Paszkowskiego i 
Romana Hendrychowskiego, zawiązała się 
u nas fil a lwowskiego Towarzystwa ucLro- 
ny awiersąt która tam’ dniami zostanie za­
twierdzoną przez Namiestnictwo. Cel T o ­
warzystwa zaohęci pewnie wieli- obywateli 
naszego miasta do wpisania się na człop- 
Ków Towarzystw .—Magistrat Stanisław o wsk. 
ogtasza uastęoujące obwieszczenie: „G nina 
miasta Stanisławowa ustanowiłu uchwałą z 
dnia 18 września 1888, w cela uczczenia 
40 letniej rocznicy wstąpienia na tron Ce - 
sarza i Króla Francisaka Józefa I  wieczy­
stą fundację, przeinaczając, jako zupomoge 
dla podupadłych, w Stanisław u wie urodio 
nyoh i do gminy tejże prjyna.eżnych, ubo­
gich, k ro tę  trzysta ałotych. Zapomoga ta 
wręoaoiią będzie dnia 2 grudnia b. r. czte­
rem do pracy niesdolnym ubogim, a to 
dwom „ fanania chrześcijańskiego, a dwom 
wyznania mojżeszowego bez różnioy płci, 
każdemu po 75 złotych. Ubiegająoy się, w i­
nien wnieść najdalej do 20 listopada b. r. 
do tnt. magistrala podanie zaopatrzone: w 
metrykę urodzenia, świadectwo ubóstwa i 
moralności i wykazać Bwą przynależność i 
stal. raiesakanie w tut. mieście.

* Tarnów dnia 10 listopada. — Generał 
major Hegedtis de Tisoha volgy opuścił 
Tarnów, udając się napowrót do Rzeszowa, 
gdzie obją1 komendę 14 Brygady kawale- 
i|i. —  Dnia 9 b. m. zawarty został zwią­
zek małżeński pou, ędzy panem Alojzym 
Casek, właścicielem składa sukien męzkich, 
i panną LudwLią Łuszczewską, córką tu ­
tejszego obywatela. Związek pobłogosławił 
ks. Albin w katedrze — Ruon budowlany 
w Tarnowie nie ostaje. Dach nad przybra 
dowauą częścią prezbyterjum już ukończę-
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J i b a - i f a  R o g o s z a *

(Ciąg dalszy).

Ledw ie tam  weszli, zbliżył się do dizwi 
od drugiego pokotu i z a w o ła ł:

— Małke ! . . .  M alc iu ! Em m a I K atti 1 
Chodźcie, pan h rab ia  p rzy jechał z wi­
zy tą !

W biegły  najpierw  oba podlotki i raz 
po raz drgając , do gościa s-ę zbliżyły, 
po nich weszła sam a gospodyni domu i 
na boku usiadła. W ilder zaczął przbd- 
etawiać Bwoją rodzinę.

—  To je s t  moja żona, Malcia, ta  s ta r­
sza, to E m m a, a  młodsza K atti. J a k  one 
mówią po franeuzku, a jak  grają  Da for­
tep ian ie! S tarsza  uczy się także śpiewać, 
bo ma śliczny głos. Popróbuj troszkę, 
Em oiu, popróbui, m ech pan h rab ia  po­
ducha.

—  Bardzom  dziś zachrypnięta — od­
rzek ła  córka.

— No, to na drugi raz. A co, panie 
hrabio, praw da, że piękne azieoii P

— Ś liczn e!
—  ŚłyBzycieP P an  h rab ia  powiedział, 

że wy śliczne. No, podziękujcie, poca­
łujcie w rękę  pana hrabiego

B yłyby może to uczyniły, gość jednak  
rękę  cofr.ął i rzek ł zak łoputany:

—  D aru je  pan sąsiad, alb na coś po­
dobnego jabym  nie pozwoli!. U  nas jest 
w zw yczaju, że mężczyźni damy całują, 
nie dam y mężczyzn.

W ilder do żouj Dię w iocił:
— Słyszysz, M alciu! P an  hrabia je s t 

em hoch gebildeter Mann.
Potem  do gościa dalej m ów ił:
—  Moje córki niczego, ale żeby pan 

hrab ia znał mego sy n a! K  tti, pokaż fo- 
tografję M aurycego. .

Ponieważ córka nie m ogła je j prędko 
znaleźć, przeto Barn w yrw ał je j albuui z 
ręk i, przerzucił k ilka  k a r t i pokazując 
jednę  z większych fotografij z a w o ła ł:

— Niech pan hrabia patrzy jak. to 
śliczny chłopiec! Za nim we Wiedniu 
wszystkie kobiety przepadają. A- jak on 
się uozy, jaki ma rozum! Wie pan hra­
bia eo, on jak list rapiiize, to taki m%-

drT, że nieraz ja  bpm me mogę go zro­
zum ieć.

_— T atko  szczególnie w tedy nie rozu- 
mie, gdy M aurycy pieniędzy potrzebuje —  
Em m a przerwała.

—  S z a t  ojciec zawołał, lecr zaraz się 
poprawił: — C icho! kto ciebie o to py-

i  ' Ciekawym, z czegoby on tam żył, 
jakbym mu nie dawał P On mnie kosztu­
je  na rok więcej niż tysiąc reńskich. 
Słowo honoru!

H rab ia  siedział, ja k  na węglach roz­
żarzonych. Ohoiał prędzej przystąpić do 
in teresu , a  nie wiedział, z której strony 
go zahaczyć. Gospodarz wciąż sam mó­
wił i chwalił wszystko, co do mego n a ­
leżało , a obie córeczki gorliwie m u w 
tem  pom agaty. Z robił się gw ar, krzyb ; 
powoli przyszłe naw et do tego, że Em m a, 
mimo chrypki, chciała już  zacząć śpie­
wać, K atti zaś m iała je j akom panjować. 
W idząc, na cc się zanosi, h rab ia  powziął 
herm czne postanowienie.

—  R adbym  obejrzeć pański ogród i 
całe  urządzenie —  rzek ł do gospoaarza, 
szybko powstając.

— D obrze, służę panu hrabiem u !
T ak  więc dostał się na wolne pow ie­

trze. T u  ozas jak iś  chodził i udaw ał, że 
wszystko ogląaa, przyezem każdy szcze­

gół pod niebiosa w ychw alał, gdyż cho.ał 
W ildera dla swych planów przychylnie 
usposobić, a gdy nareszcie osądził, że 
te ren  już dobrze przygotow ał, w te  sło ­
wa doń p rzem ów ił:

— W iadom o szanownemu panu, jak  
w ielka klęska spadła na naszą parafję. 
Kościół, stojący od pięciuset łat, zgorzał 
do szczętu. O dbudowanie będzie koszto­
wało najm niej trzydzieści tysięcy gulde­
nów, jeżeli nie w ięcej, a  że kw oty tal* 
znacznej parafja sam a nie możu dostar­
czyć, przeto postanowiliśmy zbierać sk ła d ­
ki w całym  k r tju , a  zwłaszcza m iędzy 
obyw atelstw em  w iejskiem . W  tym  celu 
zawiązałem  naw et osobny kom itet dla 
naszego powiatu. Ponieważ pobyt w pań­
skim domu zrobił mi prawdziwą przyje­
mność, wiec, aby go w pamięci utrw alić 
i czernś pi, knem uśw ięcić, postanowiłem  
zaapelow ać także do pańskiej ofiarno­
ści i prosić go o sk ładkę na nasz ko­
ściół.

W ilder słuchał, me przeryw ając, a gdy 
hrabia skończył, sDojrzał na niegu ze 
zdziwieniem  i r z e k ł :

—  Przecie  j; iz .aelita . N asza uzkoła 
także  się spaliła  i trzeba  ją  odbudo­
wać.

—  P raw da, lecz zważ pan, że je 
steś posiadaczem  większej własności.

— i  cóż z tego, że nim jes tem ?
— Skoro wszyscy obyw atele składaj! 

się, więo i pac uie powinienbyś się wy 
różniać. N iedarm o mówi nasze przęsło 
wie : jeźii wleziesz m ięazy wrony, musis; 
k rakaó ja k  i one.

W ilder głęboko się zamyślił.
— Może par h rabia ma raoję — rzek 

po chwili. —  Ja k  nic nie dam , golow 
mnie jeszcze w gazetach osmarowac. Ni 
co mi tego. A ile pan h rab ia  myśli, żi 
trzeba  dać koniecznie P

—  Jabym  sądził, że najm niej sto g i 
denów, ohoc.a2 ,m więcej, tem  lepiej, b 
my nie k ładziem y tam y dobroczyn 
ności.

W ilder żachnął się, głowę przechylił 
jedno oko przym rużył i głosem  przecią 
głym  zaczął m ów ić:

—  F e , panie hrabio, na co tak ie  brzyd 
kie ż a rłyP  J a  mam dać sto reńsk ich , i 
za coP W ie pan h rab ia  co, ja  aam  dwi 
reńskie i niech będzie koniec.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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ny i pokryty miedzią ; wewnątrz sklepie- j ostataie słowo wypowie niebawem »m Koch, 
nie go.owe a rusztowanie częścior/o usu- który ciągle i stale otacza się tajemnicą 
wane, coraz piękniejszy odsłania widok j i o badaniach swoich z nikim dwóch słów 
Wielkie gotyckie okna (5) w przyszłym ..zamienić nie chce. W  celu prowadzenia 
tygodniu będą zaszklone i w tym celu f dalej bakierjologicanych poszukiwań , i ba 
przybędą robotnicy z Insbrucku z fabryki, { dań stanie dla niego osobny instytut ko- 
która witraże do okien sporządziła. Dowia- stem państwa. W instytucie tym rozciągnie 
duję się Łe hrabiowie Tarnowscy ofia-! Koch swe baaania na wszystkie gałęzie cho­
rowali 1000 złr. na odczyszczenie pomnika Bób zakaźnych.
Tarnowskich, zaś pomnik XX. Ostrogskich

5  4o w ? ,7« £ ^ “J ! 2 ; |  W li w w w i w z w w w i — w
praca równii ż nie u sta ła ; dtuk miotów. ,
kamieniarskich rozlega się po rynku. Obra- jj n O Z H lf l l tO A C I .
mienia okien jn i prawie gotowe, a kem ie-.
niarze przygotowują schody Gmach szkołyj „CyC63“ białe a niebieskie. „Cyces*, 
wydziałowej żeńskiej wykończają zewnątrz j*-k w.sdomo, są to nitki wełniane, wiszą-
6 irlonzieŁ nzkclna zapewne już w maju oe u czterech rogów rozprutej kamizelki 
roku przyszłego opuści dotychczasowe ubi-1 -ydowbkiej Dotąd . eycoa* były białe, afc 
kacje szkolne obok keteury, gdyż z wio-1 to nagle rabin z Radzyń: s mądrością swo- 
sną rozpocznie się przebudowa wieży ka-j <4 ociekł, łe  Jawni żydzi nosili „cyces* 
tedraluej. Ruch budowlany w roku przy j niebieskie — zaleci' więc swoim zwolenni 
szłym ma być bardzo aua zny — f  Z m arli kom noszenie niebieskich wisiorków u ka 
w Tarnow ie: Konstanty Stanisław Orze i niizelki. Przeciwnego zdania byli inni 
chowani, adjunkt przy c. k Urzędzie po- "auńj w mądrość rabina radzyiiskiego wie 
dalkowym w Tarnowie, w 38 roku Łyuii *»cy żydzi; z.ąd powstał zażarty spór o 
Olimpjr z Kozłowskich Radow a, właści „eyues* niotylko w bejszamidraszaob ile  
cielka realności, wdowa po ś. p, aptekarzu nawet i na ulicach. Spór wzmagał się co-

- - - - - -  — - raz bardziej rozszerzając ;ię coraz dalej
po lubelskiej ziemi. I oto stało się, że w 
Rejowcu zmarł jeden z wyznawców „cy 
ces* niebieskiego, takie więo „cyces* miał 
wziąćd do grobu Dowiedzieli się o tem 
zwolennicy „cyces* białego, w obawie za­
tem, aby zmarły dl«i zabarwionego „cyces* 
nie został odepchniętym od łona A braha­
ma, wpadli przez okno do izby, w której 
zwłoKL leżJy , zdarli z nich „cyces* nie 
bieakie, a nałożyli białe. Epilog wojny o 
„cyoes* rozegrał się przed gąaem, gdzie 
zwolennikom „cyces1* białego wytoczono

Jaljuszu, w 68 roku życia. Żofja Pędra 
cka, córka ś. p. Józefa Pędrackiego, b. 
radcy magistratualnego

f  W Przemyśln zmarł dnia 7 bm. c. k. 
sekretarz sądu obwodowego przemyskiego, 
Paweł Lisieniecki.

* Przed kilkoma dniami o godzinie 7 ł/2 
rano zgorzała W Jaksmanciach stodoła ks. 
T . Dmochowskiego, w którei były złożone 
całe tegoroczne plony. Mimo rycLłej pomo­
cy, w której się odznaczyli żołnierze 45 
p. p,, zgorzało wszystko doszczętnie, tak, 
Łe ks, Dmuchowski ponosi szkodę w wy 
sokosci około 10.000 złr. Ogień podłożyła 
reka zbrodnicza.

KURJŁR KOLEJOWY

* Fremdenblatt z ywodzi, ie  pogłoski o 
h liskiem upaństwowieniu kolei Karola Lu­
dwika są nieprawdziwe. Przed ukończeniem 
drugiego toru — mówi ten organ — nie 
może być mowy o upaństwowieniu a drugi 
tor nie Dęazie gotów nawet w terminie do­
tychczas wyznaczonym, to jest J j 1 lipca 
1891, gdyż w dostawie materjalów zaszła 
zwłoka. Fremdenblatt sądzi, że termin 1 
stycznia 1892 może być uważany za naj­
wcześniejszy termin upaństwowienia.

KONKURSY.

* W akuje posada nauczyciela -f ligji 
rzynisko • kat. w szkoie męskiej w W ieli­
czce z płacą roonną 500 “tłr. i 50 na mie­
szkanie. Termie podań w Radzie szkolnej 
okręgowej w Wieliczce do końca listopada 
b. r. — Posada nauczycielskie w szkołach 
ludowych waknją : I  w szkołach Jtatowych 
1-klasowych z płacą po 300 złr i wolnem 
pomieszkaniem: a) w Hadvńkowcaoh, b) 
Howiłowie wielkim, c) How iłowie małym, 
d) Klnwińcaoh, e) Kociubińczykoch, f) jjj- 
żborgu starym, g) Peremiłowie, h) Siebie- 
rzyńcach i) Trybuchowcaeh j) Uwiśle, k) 
W nylkow cach z płacą 400 złr. w a. II. 
Przy szkołach fUjamych z płacą po 250 
zh i wolnem pomieszkaniem : aj w Bos- 
syrach, b) Myszkowcach, c) Suchodole, d) 
Tudorowie. III. Przy szkołach wieloklaso 
wyoh : aj w Czarnokońcach wielkich, po 
cada młnribzego nauczyciela z płacą 240 
złr i wolni m pomieszkaniem, b) Krognlcn 
posada drugiego nauczyciela z płacą 300 
złr. r  a. pnyczem  się nadm ienia, że 
przj wszystkich tych szkołach jest język 
wykładowy ruski w Klnwińcach zaś polski 
i ruski. Termin podań w Radzie szkolnej 
w Husiatyme do 15 grudnia b. r.

MIANOWANIA.

* Na.niebtuik, jako prezydent gal. Lyi-ekiji la 
aów i dóbr akarbowyefi, zamianował kandydata 
leśnic.wa. Antoniego Jaworskiego, elewem leśni­
ctwa i przydzielił go do służbj w Zarządzie Ja­
sów i dóbr skarbowych w tiawłowku.

KURIER WARSZAWSKI

* Główny ma izynista teatrów warszaw 
skic1' p_ Jasiński, wyjeżdża w tych dniach 
do Meihingen, celem poczynienia zaknpn 
różnych akcesoryj teatralnych, po zwinię­
tym tamże teatrze.

* Dwaj drukarze, pp Aleksander Kwiat 
kowski i Jnn  Kwiatyńiki, obchodzili w d. 
9 b, m 50-letni jubileusz praoy w swoim 
zawodzie. Grono kolegów uczciło ich skro 
mną biesiadą iwiz wręczyło na pamiatkę 
Uroczystej chwili złote pierścienię.

KUHJER WIEDEŃSKI.

* Hrabia Kalnoky po kilkodniowym po 
bycie w Paryżu, gdzie zachowywał ścisłe 
•Heognito, powrócił już do W ieJnia,

KURIER BERLIŃSKI.

* Według najnowszych wlać imości, wy 
p»da oczekiwać, że badania Kocha pomyśl­
nym uwieńczone będą skutkiem. Początki 
suchot dadzą Bię leczyć najzupełniej bez 
*ost»Wienia śladu, natomiast suchoty daleko 
■bż zaszłe, dadzą się tylko w rozwoju po 
•"strzyniać, rany zagoić i chory z resztą 
A o  tyć będzie w stanie.

Lecznicza metoda Kocha skuteczną toż 
będzie na t„ zw. „wilka*, który także po 
wstaje z tnberkułowego baccilla i straszne

G n> spustoszenia na nosie, ustach eto., 
który z choroby skórnej staje się dla całe­
go orgąnizinu chorobą zakaźną. Leczenie 
„wil a “ wyua auiem lub wycinaniem zosta 
Wiału dotąd -szpetne blizny, a leczenie trwa • 
łc nriesiące, niekiedy lata. Owoż teraz pe 
wión chirurg berliński doszedł Jo tego, iż 
juz; pomocy metody Kocha leczyo będzie 
„wilka* w pięć dni. Są to wszystko do­
raźne tylko informacje, izuzegóły wyjawi i

21. Jabłoński Wincenty (243 gł.).
22. Jachimowicz Wojciech (242 g ł ).
23. Jakubowski Faustyn (241 gt.),
24. Jakubowski Maoiej L. (242 g* )
25. Jawornicki Józef (241 gł.).
26. Jordan Henryk (435 gł.ł
27. Kasperek Franciszek (435 gł ).
28. Kieszkowski H en.yk (242 gł )
29. Kochanowski Felicjan (241 g ł )
30. Korczyński Edward (242 gł ).
31. Krumłowski Jan  (300 gł.).
32. Kulczyński Leon (241 gł.).
33. Landau Hirsch (238 gł.).
34. Maciołowski Ju ljan  (242 gł.).
35 Mendelsburg Albert (241 gł.)
36. Mori-jrski Kazimierz (241 gł.).
37. Mrazek Józef (240 gł.).
38. Muczkwwuki Stefan (241 gł.).
39. Nowacki Stanisław (241 g ł ).
40. Orłowski Józef (424 gł.).
41. Pareriski Stanisław (243 g ł ).
42 Paszkowski Franciszek (242 gł.).
43. Pieniążek Karol (241 gł.).
44. Potocki Andrzej (242 gł.).
45 Reayk W iktor (242 gł.).
46. Rudnicki Józef (431 gł.).
47. Rydel Lucjan (242 gł.).
48. Silberbaoh Roman (241 gł ).
49. Sieczkowski W ilibald (243 gł.).
50. Slęk Franciszek (242 gł.).
51. Słoniriski Władysław (242 gł ).
52. Szmelkes Mojżesz (241 gł.).
53. Szpakowski Witalis (240 gł.).
54. Szybamki Mieczysław (242 gł.).
55. Szreder Józef (241 gł.).
56 Weigei Ferdynand (240 gł.).
57. Wentzl Konrad (243 gł )
58. Wilkooz Władysław (241 gł,).
59. Zarewicz Aleksarf ler (24a g]
60. Ziembiński Antoni (242 gł.).

pioces o gwałt publiciny. Są i  skazat ich, i  . >̂0" l,ub -  RIO gil 6 Wandy, nad zn-
fak L n c f  Gazeta iM b , na areszt kilku- 7 \  -o c z y śd e} - u ,  . - i .  i  w dniu jutrzejszym, we czwartek o rodzitygodniowy. Boda w.ęc n ieli sposoDność do . , „ ’ , j  - Ł'  rd,*. r ,. . , nie 12 w południe w obecności prezydenta•jpokoinego a dłuższego rozmyślania nad . 3 . v j,£ ' i - . - * .  . ,  3 miasta i zaproszonych osób.
czy' niebieskie** *** ^  v r<5e8 l a ®’ |  Rada miejska. Na jutrzejsrem posiedzeniu

3 1 ‘ *Rady miejskiej znajduje się między inneini:
sprawa zakupienia trzech udziałów Spółki

kładamy na później, ponieważ o takim ar- 
' tyście warto szerzej i wyczerpująco zdać 
i sprawę.

Dzisiaj ujrzymy p Woj dałowicza w „Gru- 
’ bycb rybach* Bałuckiego Oprócz tej 3.0- 
j skonałej komedji, przedstawioną zostanie 
j poetyczna „Dzika różyczka* Blizińskiego 
} P iękny wieczór — nieprawdaż ?

Ruch ludności m Krakowa Ze spra 
wozdania magistratu krakowskiego za ty 
dzień (od 26 października do 1 listopada), 
dowiadujemy się, że w czasie tym zawarto 
ogółem ] 5 ślubów smarło 43 osób, urodzin 
zaś b y ło  57. W  porównaniu z poprzednim 
tygodniem śmiertelność zmniejszyła się, 
ic lnocześnie zaś liczba małżeństw uległa 
także pewnej redukcji.

Samobójstwo. Annę Sied, 60-letnią wdo­
wę po majorze, znaleziono onegaaj nieży­
wą w uiieszkanin jej przy ulicy Mickiewi­
cza, 1. 49 w Podgórzu, gdzie dobrowol
nie pozbawiła się życia przez zaczadzenie 
się węglem. S. p. Siedową znaleziono le 
żąoą na łóżku z krucyfiksem i szkapierzem 
na piersiach; okna mieszkania pyły szczel­
nie pozamykane, piec zaś otwarty a w nim 
blachy ponchylane. Przypuszczalnie op ła­
kany stan materjalny Siedowej (pobierała 
ona zaledwie 8 złr. miesięcznej pensji) skło­
nił ją do rozpaozln ego Kroku. Zwłoki de- 
natk odw e*>ono do kostnicy na cmentarzu 
podgórskim.

\

Kronika rriejsco^a,
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Dzis dnia 12 listopada obchodzi K o­
ściół katolicki uroczystość śś. Juzafat* 
Kunc., i Marona, papieża i męczennika
w r. 655.

Kalem tur 3. Dziś: śś. Jozafata Kunc. i 
Marcina, papieża i męczennika; jntro św. 
Dydaka \

Kalendarz h&jtpmczny. 12 listopaua .1304 
roku: fieszok kniawski zastawia Ziemię Mi 
ohałowską Krzyżakom.

PRzYirjJHALI 00 KRAKOWA

dnia 11 listopada.
Ho! i Sask : Es. Elżbieta Saoieżyna z Oleszyc, 

lir. Mikołaj Eey z Pisar, br. Luthar Alhai z 
Preszburga Eduard Grodziński z Warszawy, dr. 
Edmund fałkowski z Mor. “ strawy, Zofia Karni- 
cka z Zakopanego, W. Hollenwegei z Wiednia, 
Zygmunt Pollak z Opawy, naiol Ganse z Wie­
dnia, Henryk Kowar?yk z Ni:dzielisk, A. Szyra- 
jewowa z Nowego Sącza, Jan Zoebel z Francji

Walne ^grDtuadzenie wyborców m Kra 
kowa w sprawie powoi nia do życia kurni 
tę tn . kierowau mającego akcją przy wyDo- 
1 se  posfa do łtady  państwa, w miejsce ś. p. 
M s i-Bymiljana Machulskiego, odbyło się wczo­
raj o godi 6 tej wieczorem w sali obrad

akcyjnej: „Teatr polski w Poznaniu*; wnio 
sek sekcji IV , proponującej dwóch delega­
tów do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej i wiele drobniejszych spraw admi­
nistracyjnych.

i* Zmarli, i arye H. idnzio, obywatel miasta 
Krakowa, właściciel cukierni i atarsay *bo 
ru ewangelickiego zmarł wczoraj, p raeży 
wszy lat 77. Pogrzeb odbędzie się dziś o 
godz. 2 po połndnin a domu przy ni. św.
Filipa. — Łucja Kwaśniewska, obywatelka 
m. Krakowa, przeżywszy lat 71, zmarła 
10 b. m.

Z uniwersytetu. P. Paweł Wh dysław aktach A. Bissona 
Szajna, praktykant sądowy, rodem z Ry- j 
macowa, otrzymał wczoraj na krakowskin 
uniwersytecie stoiJeń doktora praw.

P. Karol de Giurgi, rodem z Gródka w j 
Galicji, wychoWoDinc b. tutejszej Akademji 
technicznej, kitKoletni kierownik techni­
cznego uiura Władysława Grabowskiego, 
otrzymał dekretem wys. c. k. Namiestni­
ctwa z dnia 4 li itopada 1890 r., na pod 
stawie chlubnych teoretycznych i prakty

R E P E B T U a r  
T E i T R U  R B i  K O WS K T E f i O .

W e środę dnia 12 b. m .: Drugi i przed 
ostatni gościnny występ Władysława Woj- 
dałowicza: Orube ryby, kcmedja w 3 aktach 
Michała Bałuckiego. Rozpocznie: D zika  
różyczka, komedja J . Blizińskiego.

We czwartuk dnia 13 b. m .: Trzeci i 
ostatni występ Władysława W ojdałowicza; 
Pan L  'm azy, komedio w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego

W  sobotę dnia 15 b. m. ; po raa p ier­
w szy: Nieboszczyk Toupirid, komedja w 3

ttSR

Tł.dv raieisk ' " ,8 11 otł« d eznycli świadectw oraz przychylnej opinji
Rady ^ , e ,  J U o godz. 5V, toJ M6go gistra)tfi koncesje na brfdo-
się napełniaj sala naszej reprezentacji, któ- wnjćB ®
ra pomieścił. WwzorajjHHzko 500 wybór Na pbs edzet|ju komiaji teatralnej, odby 
oów Z uderzeniem ?odz. o-tej zagaił po tem w dniu ontgdajszym, przedłoży! o. Jan  
siedzenie prezydent miasta dr. 8zi.ohtow.ki, Z.wiejski f a n /  i ' k ,a’to r  na budowę 
odczytując znane pismo komitetu centralne- BOWego teatru, które i mi^ja przekaz ia  do
;o wyborczego. Następnie p. redaktor Chy­

liński uczynił wniosek, aby komitet w ybor­
czy składał się z 60 członków i zaprojek 
tował naty- hmi: .stuwe głosowanie. Dr. Do 
boszyński oświadcza się sa wyborem prze­
wodniczącego jebran<a i proponuje nań me­
cenasa dr. Stycznia. P. C hyliński: „Prosi 
my p. prezydenta, aby przewodniczył “ (bra­
wo). Na sali powstaje zamięszanie, słychać 
z końca sali ok rzyk i: „Dr. Styczeń niech 
przewodni :zy“. Dr. Szlachtowski zarządzi; 
głosuwanie: większość zebranych oś yiad- 
azyła się zu jego przewodnictwem. P. pre

bliższego rozpatrzenia podkomitetowi techni­
cznemu, składającemu się z pD. Beringera, 
Kuansa, Niedziałkowskiego i Saarego.

Wystawa setuk pięknych, nęcąca obe- 
cn.e publiczność nowym obrazem Makarta: 
, Bachus i Arjadna*, będzie dziś oświetlo 
na elektrycznością. Orkie itra wojskowa pod 
kierunkiem osobistym p. kapelmistrza Ho 
cka, wykona między inneini usrępy z ope­
ry B o ita : „Mefiatufeles*. orau „ Ave M a­
ria* Gounod- według preludjnm Bacha.

Wiedeń 12 listopada. Znany pisarz 
panslawistyczuy i polityk Spirydjon Go- 
poczewicz, aresztowany został za obrazę 
jednego z członków Dom u cesarskiego.

Bu „apeszt 12 listopada. W  sprawie 
jednorocznego ochotuika Joanow icza część 
młodzieży uniw ersyteckiej, sprzeciw iają­
ca się ucnw ale wniesienia prośby do ce­
sarza, chciała odbyć nowe zgromadzenie 
w uniw ersytecie, na co jednak  rek to r po­
zwolić nie chciał. S łucnacze uniw ersyte­
tu  zam ierzają w ręczyć Joanowiozowi sko­
ro tylko będzie wolny, w spaniały album  
i urządzić na jego cześć ogromny ban­
k iet.

Berlin 12 listopada. Cesarz zło 
żył wezoraj o godz. wpół do 6 po 
połudmu dłuższą, wizytę kanclerzo­
wi Cauriviemu. Cesarz brał także
wczoraj udział w obradach krajo­
wego kolegjum ekonomicznego. Za­
brał tam głos i wyraził życzenie 
polepszenia doli robotników, za po-

Z teatru (Ad. D  ) Piętnaście lat swege 
- - - - -  , życia na scenie końcay właśnie komedja

zydent przedstawia zgr nadzeniu rządowe- Kazimierza Zalewskie* „Przed ślubem*.
go delegata w osobie komisarza starostwa Kawał ta ru m , WJ-JaJ*., utwór lóa-f iuż * r  - ------ — ---------    — 7 r -

1 P°wołoje na skrutatorów pp. j pobojowisku cenicznen śmiercią... n i A 111' " 1 kÓW d ^ z p id c z a j^ c y c b  ic h
dr. W1 Wilkof 2 , dr. Józefa Kopfa, dr. | walecanych. niejedna sztuka stoczyła 8 ię iŻ^ e 1 ^drO w ie.
Kazimierza K irchuaji-a, dr. F r. Bylickiego,!na w otchłań zapomnienia, wiele P e te r s b u rg  12  listopada. „Mo-

o« ę , r Artura Leo, £.lberba- j ntttomia8t nowych dzieł weszło do reper- skowskija Wiedomostl* nisza : Ro-

tajne fundusze używane sa jedynie 
i wyłączuie na opłacanie ajentów 
bezpieczeństwa, a nie s$ wcale prze­
znaczone na cele wyborcze. Rząd 
nie nua środkow wydawania, jak to 
zrobiło pewne stronnictwo, dziesięciu 
•ndjouów na opłacanie wyborców, 
ko mowie Constansa przyjęto tajne 
fundusze (większością 310 przeciw 
ko 120)

G en ew a  12 listopada. Ubiegłej 
nocy poruzlepiano po rogach wszy­
stkich ulic odezwy anarchistyczne, 
wzywające do walki przeciwko ca­
łemu istniejącemu porządkowi rze­
czy.

JaSSJT 12 listop. Wychodzący tu 
dziennik „Romanul* donosi, że Stam­
bułów w naibliższym czasie przed 
sięweźmie podróż po Europie, w ce­
lu przygotowania opinji do prokla­
macji niezawisłości Bułgarii.

Sofja 12 listop. Książe Ferdynand 
był obecnym na posiedzeniu synodu. 
Mowy obustronnie przy tej sposo- 
uności wypowiedziane zrobiły tutaj 
lak najlepsze wrażenie.

^ o f ja  12 listop. Przemowa księ­
cia Ferdynanda, wystosowana do de- 
putacji wręczającej mu odpowiedź 
na mowę tronową, brzmiała jak na­
stępuje :

Ze szczegóbiem zadowoleniem u- 
słyszeliśmy odpowiedź zgromadzenia 
narodowego na naszą mowę trono­
wą. Bardzo się cieszymy, że może­
my za pośrednictwem panów wyra­
zić mu najszczersze nasze podzięko­
wanie. Wy wszyscy panowie jeste­
ście powołard do pracy zgodnej z 
naszym rządem, w celu uregulowania 
i skonsolidowania stosunków krajo­
wych. Życząc więc owej działalno­
ść jak  najlepszych skutków, prosi­
my panów, żebyście na zgromadze­
niu narodowem zechcieli być tło- 
maczami najpełniejszego naszego 
przekonania, że działając wspólnie 
i stale dojdziemy aż do tego pun­
ktu, w Którym zobaczymy urzeczy­
wistnione nasze prawne dążenia i 
życzenia,

Belgrad 12 listopada. Jest rze­
czą niezawodną, że zbierająca się 
jutro Skupczyna, znowu Paaioza 
wybierze prezydentem, a Katicza 
pierwszym wiceprezydentem. Dziś 
wi iczorem zbiera się stronnictwo li­
beralne na pierwszą naradę, ażeby 
zastanowić się nad planem akcji 
parlamentarnej. Wielu członków te­
go stron óctwa przemawia za wy­
stąpieniem ze Skupczyny; zarząd 
p a rji sprzeciwia się jednak tego ro­
dzaju abstynencyjnej polityce.

Londyn 12 listopada. Wyrok 
wyższej instancji odmówił żądaniu 
rządu szwajcarskiego, co do wyda­
nia Castioniego, ponieważ Rossizgi- 
l.ął podczas politycznej rewolucji. 
Castioni jeszcze wczoraj został wy- 
pu nzczoiij na wolność

W ind  ej i 10 listopada. Usposobienie g 'e ł- 
dy ustalone. A kcje  kredytow e 304 'S l. 
Akcje LSnderbanku 228-30 Z ło ta  węg. 
•onts, 102*35, R en ta  m ajow a 8E-70

tacyjna podzieliła się na 5 sekcyj' i ogDsi- p0(] pióra wyjątkowo uzdolnionych pisarzy,
ła  rezultat głosowania o godz. 8 '/2 wie- w  A,™ „„ - L i  „  iL„*.G3 „ i!____t
ozorem.

W ynik przedstawia się jak następuje \ 
głosujących było 435 , absolutna większość

Wle* którzy, patrząc y  życie bystrem okiem ob­
serwatorów, umieją przerabiać materjał spo

217 ; za listą zachowawców głusowało 242 
osób, z l  listą obozu liberalnego 193. Do 
komitetu kierującego wyborem deputova 
nego z m. K rakow a, powołań, więc zo 
stali pp :

1. Asnyk Adom (241 głosami)
2. Baranowski Teodor (24 l gł ).
3. Birnbanm Juda (432 gł.).
4. Bylicki Franciszek (243 gł.).
5. Ks. Bukowski Juljan (242 gł.).
6. Chęciński Tomasz (241 g ł ).
7. Chyliński Michał (249 gł.).
8. Cyfrowica Leon (2'42 gł ),
9. Czerny B azimierz (241 g ł,)

,10. Dawidowski Aleksander (423 gł.).
11. Domański Stanisław (435 gł.).
12. Federowicz Jan  (młodszy) (242 g ł ).
13. Ks. kanonik Fox Maciej (241 g ł ).
14. Fischer Władysław (2s:2 gl )
15. Frenkel Mendel (24U gł.).

,16, Friedlein Józef (430 gł.).
17. Geissler Jan  (242 gł,).
18. Głowacki Wacłaa (243 gł.).
19. Gralewski Fortunat (243 i gł.).
20. Hajdnkiinwicz Jan  (241 i.).

łeczny, czy obyczajowy na trwały użytek 
sceniczny, potrnfią odwzorować typy czy 
charaktery w aLcji dramatycznej Do ta 
kich zdolnych spostrzegaczj społecznych i 
obyczajowych należy Kazimierz Zaliwski. 
Komedja r P i-e J  ś^bem *, jakkolwiek na­
leży do najdawniejszych utworów znakomi­
tego pisarza, posiada zalety pierwszorzę 
dne i do dziś dnia ni6 straciła nic ze 
swoich piękności. Słuchała też jej wczoraj 
tłumnie zgromadzona publiczność z zaję­
ciem i wzruszeniem, W  roli Klap&iewicza 
wystąpił po ra* piorwazy, jako gość, da-

pmzą: „Ro 
będzie się zachowy 

ie względem projektu 
otwartej wymiany myśli 

i zadawaliiiająeego obie strony po­
rozumienia z Austi*ją“ .

P e te r sb u r g  12 lisiopuaa. Książę C zar 
nogórski polecił adjutantow i swojem u, 
Dżurkowiczow., baw iącem u obecnie w 
Odessie, żeby zaw iązał stosunki han­
dlowo z tam ecznym i kupcam i, w celu 
zastąpienia dotychczasowych austrjaokich 
i w :oskich towarów przez rosyjskie. P a  
rowiec książęcy „Jarosław * bęazie u- 
trzym yw ał regularną kom unikację Odessy 
z 0  arnogórą.

Paryż 12 listopada. Wbrew roz­
szerzonym pogłoskom zapewniają, że 
rząd nie udzieli:t bynajmniej poleoe-

wny artysta tutejszej sceny, p, Woj‘dało- lna Wystąpienia przeciwko działał-
wic*. Publiczność przyjęła artystę długo 
trwałym, gorącym oklask em ; w okli jku 
tym znać było siezerą ovmpatję i pamięć 
o dobrym znajomym Następnie w miarę 
dalszego rozwoju gry, zainteresowanie się 
audytorjum rosło: p. Wojcałowicz pociągał 
pięknie obmyślaną i z humorem wykonaną 
charakterystyką postaci komicznego szla­
chcica. Śliczna dykcja, pozwalająca każdą 
zgioskę wybornie zrozumieć, dźwięczny 
glos, pełno brzmiący, stanowią znakomite 
cechy indywidualności artysty. Szczegółowy 
roabiór interpretacji p. Wojdałowiczn. od

ności towarzystwa „Przyjaciół Ro- 
sji“ .

Paryż 12 listopada. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby przyjęto bu­
dżet mimsterjum spraw wewnętrznych. 
W ciągu dyskusji żądał bulanżysta 
Chiohe i radykalny Eerroul zniesie­
nia funduszów tajuycb. Clbche twier­
dził, że fundusze te przeznaczone są 
na to, żeby skorumpować wyborców. 
Minister Constans oświadczył, ze

N A D ESŁA N E

Wszelkie papiery w a r t o ś c lo ? ( s ^  
banknoty zagraniczne

i  monety
k u p u j e  i s p r z e d a j e

pod najkorzystniejszemi warunkami

KANTOR UIYKIIAlfY
filii c. k. uprz. aralie.

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, |. 30. |

Zlecenia z prowincyi nsknte- 
eznia się odwrotną pocztą bez doJIcze-
nla prowizyi. 21^9-12)

N A D ESŁA N E.

Dr. J. P o p o w i c z
b sekundarjusz szpitala św. Ludwika

ordynuje 855(4 6)

w chorobach dzieci
od godziny 3 — 4 

mięsaka ul. Grodzka 1. % Ł piętro.
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fatLrft i  wyohowanie.
Lekcy; na fortepianie
ad"iela P. 9. Jelska. Ul. K arm elicka 

■ 4F 1 piętro._____________113(10-10)

Kandydat teolog, katol.
i  f i l n f  egzam inow any, k tó :y  w  
I I I I U I .  P m ; ach b y ł nauczycielem 
gim nazjalnym , ofiaruje ' ikcje p ry  wa- 
1 ic‘ w  l aclń ikim, greckim 1 francu- 
zh Im języku . Hunorarjnm [2 z łr . mie­
sięcznie. A dre°: August M. ul. Iw. 
knny Nr. 3. 110(3-3)

I p U p u i  liw rŁ rary  powszechnej i 
L . u l \ b j |  polskiej udziela za  arnlar- 
kowanem  w ynagrodzeniem  młody czło­
w iek fachowo n ieznany  z przedmiotem. 
Wiadomość w adm inistracyi Kurjera 
pod lit. Ł. U. 25.____________________

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2  cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 2 5  cnt.

Lekcje przyjm ie student k l. VIII. 
za skromne w ynagrodze-

ś nie lub za  w ik i Wiadomość w  Adm. 
|  K u rje ra . 125(4-5)

Posady i  prace.
Potrzebuje ucznia, sSwji
m ają p ierw szeństw o. Kazim ierz Za­
jączkow ski, S kład  a rty k u łó w  dewo- 
cyjnycli, Plac M arjackl, 8 .

zgłoszenia adresow ać u p rasza  się: 
Ł ukasz Jaz łow sk i w  Zręciniep. Krosno.

nek do w ynajęcia. Ul. K arm elicka 43 
I Dietro. llz (S  10)

D oniesieria rozmaite

F n r t p n i a k l  koncertow y nowy, 
■ u i  i . o p  iiw ii mału n ż y w a ry , w ła ­
sność p ryw atne  je s t do sprzedania za 
4bu z łr . Skład . 'rtep ianów  i .  M. Kor­
deckiego, Hotel Yicnorla. 126i5-0)

1 A Ć n i ń 7 U  z wyższym egzaminem 
L iO O I I I u £ j j  państw ow ym  poszuku­
je  posady. Adres: M arek Sokołowski. 
Lw ów  Poste restan te .

f l n i * n d l n i l #  żonaty, bezdzietny, 33 
u y i  U U IIIIY , Jat liczący posiaaają- 
ey chlubne rekom andacje, z w iększych 
zakładów  z la t  20 tn, pcsznknje zs 
ra z  posady. A dres: W. s . 108 poste 
re s tan te  S tare  Brody, dw orzec kole­
jow y.

n f i ^ i a l i c t ^  potrzebny, za raz  do 
U l l l  iCZIlOlCZ prow adzę, a rachnn - 
ków nrzy kopaln i nafty . W ymagana 
znajomość ję zy k a  polsalego i nienue 
ckiego w  mowie i  nlśmie, ora; choć 
początkow e wiadomości techniczne. 
P iei wszeństwo d 'a  tak ieso , k tó ry  był 
w  przedsięb iorstw ie naftowem . P łaca  
nedług ugody. Zgłoszenia do zarządu 
dóbr w  Spasie, obok S tarego m iasta.

r ) n r > n r l r t i l /  zdolny w sw y m zaw o -
u g i  o a n « K  dZie i z p ra « i ą ,  mo - ;

: gący się w ykazać  ohlubnewi św ia- : 
/ dectw am i, poszukuje posady. Łaskaw e

Cukiernia M. Nastabor-
q | i  10 f | .  ul. S ław knw ska Nr. 1 22, 
O IY IriJU  poleca: Codziennie świeże 
c iasta  w  rozm aitych gatunkach, oraz 
sucharki i herbatn ik i, karm elk i, cukry  
deserowe, czeko.adki i t . d. K aw a, j 
czekolada i  herbata  o Każdej porze. ! 
Pokoik, dla gości osobne. Zamówienia i 
tak  miejscowe, ja k  zam iejscow  usku- 1 
tecznia ślę najpunktualniej. Ceny n- ; 
m iarkow ane. (8-8)

Magistra farmacji
R appaport. Lwów, Jagiellońska 17.

Lokale
Pokoje umeblowane
1 jeden pojedyńczy dla p ań ln b  panie­

] ju  1  f u t r o  używ ane, w  dobryn 
I t W r t  ULI  d  stanie, męzkie, nie­
dźwiedzie, 1 dam " tle , lisy  są do serze- 
dania. Wiadomość ul. św. F ilipa Nr. 14, 
p a rte r  na praw o.

Nauki kroju Ł | l i
Amelja ja ro sz , k rrw ezy n i z W arsza­
w y, plac M arjaekl Nr. 8. I  p .

Jeden studencik umieszczo­
ny na stancji, gdzie dosti nie smaczny 
I „drow y w ik t, o ra j ma korepetycje z 
przedm iotów  szkolnych i konw ersację 
języków  francuzklego i niemieckiego 
a prócz tego miłego chłopaczk? za 
to w a rz y s z a .— Adres: u l św . Oj  t r u ­
dy Nr. 3 p a rte r . 77(6-6)

Do sprzedania zj f e ©
w ielk ie  z kutego że laza, sofa i czte­

ry  foteliki rypsowe, szafa i szafka 
; nocna orzechowe i krzesła gięte. Kro­

woderska 122, II piętro od frontu.

r n t e r e s a  h a n d l o w i ,
i 'i X

k o y p m  rj w Żywcu obejmujące 
k  ‘4 I T  ll \ ,  feą,pi6i parową, zimne 
latryski 1 wanny, są z uowidu zdro­
w ia właścicielki do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia przyjmuje właścicielka p . 

Jadwiga Kotlarska w  Żywcu.

Kamienica do zamiany
na realność ziemską w Galicji poło 
żoną, za którą oprócz ułngn tabular­
nego przyszłoby do 7000 z łr. dopłaty. 
Wiadomość w  Administracji „Kurjera 
Polskiego*.________________. ; -i(6.o.
W i n c l f a  blisko Krakowa, pięknie 

IUO S\Q  położona, i debra 170 mórir 
do °drzedanla. Biuro W. Jaworskiego.

m O U U B E
Sukiennice, i6. 444(223-?)

iadeszły nowości z Pary ża 
aa sezon jesienny i zimowy.

Kapeluszedarnskie, okrycia, żakie 
ty, szlafroczki damskie, narzutki 
ulowe przody, kamizelki dam- 

hkle rsey, flcnus, kokardy, na 
szyjniki, Kwiat) balowe, piórc 
strusie i fantazyjne, gorsety pa- 
-yzkie, wachlarze od najtańszych 
do najdroższych, parasole męzkie 

i damskie, dżety do głowy.

Najbogatsza perfumeria francu 
zka i anoielska. Wody kolońskie,
oryginalne, francuzkie i angielskie, 
pudry,  wody toaletowe. P-zyj 
mujrf Się obstaiunkl na suknie 
i kostjumy z Paryża. W ysyłka na 

prowincję. Katalogi gratis.

Z .  B O G U C
F A B R Y K A .  G I L Z  
1 wyrobów kć.rtonowych 

Kraków,
ul Łazienna Nr. 5 <■ i  lo papiero-

w yrabla u A .  gów nieklejo- 
ne maszyną fran­

cuską, i  klejone, z o- 
ryginalnycb francuskich 

bibułek. 867(4-?)
Ceny fabryczne.

KONCES J ONOWANE B I U R A

WUOTSUtHGU30WoXJCSil
w Kraiicwie, ulica Wiślna L. 7.

BIURO WYNAJMU MIESZKAŃ
przyjmuje, ogłasza i wynajmuje mieszkania w mieśoie, na prowincji, oraz -s mie.i- 
ncacu letnich i kąpielowych, na żądania z planami tychże po cenie: wp~ 50 cnt. 
jtó ry  upoważnia do żądania wykazów uieszkań przez bieżący kwhftał, i po wyna­

jęciu 50 cn t od pokoju, nie licząc kuchni i przedpokoju.
O g ł a n a a  d a  ę a l r ,  Ż1S2 V’

3 pokoje, kuchnia na parterze ul. Dolne 
młyny Nr. 9. 1

Mieszkanie na I piętrze złoi me z 9 po­
koi obszernych, przedp. kuchni, praln:, 
pokoju dla służącego, stajni i wozo- 

«;od 3 do 4 i o 12 godzinie. wni. Tl razie potrzeby m„żna jeszcze
2£wie.k' stano' z piwnica, na parte- wynaiąć 3 pokoje w oficynach ul.

1 p cza Nr. 9.
2 pokoje kawalerskie na parterze ul.

Smoleńsk Nr. 20.
Pokój umeblowany na I piętrze ul. Pi- 

jarska Nr. 4.
8  pokoi, przedpokój, kuchnia, częściowo 

umeblowane lub też bez tychże na I 
piętrze, pokój dla służby, pralnia w 
suterenach, stajnia i wozownia ul Garn­
carska Nr. 5.

2 partje po 2 pokoje, przedpokój, ku­
na I  piętrzę lub parterze, mieszkanie chnia na 1 piętrze ul. ł opotowa Nr 4. 

; i-,.-, „i s , i  i  Me m a * 3 do pokoi, kuchnia, Dokói z kucnnią,

zaraz :

Sklep ze ikładem. ul. św. Jana Nr. 1, 
'  wiadomość nu miejscu, oglądać można 

ud 3 do 4 i o 12 godzinie.
..^wielkli stano! i z pi raicą, na narte- 
“ rze, ulica Poselska Nr 20.
Duży okój dla 1 ’ub 2 studentów na 
Ł ł  piętrze z przedpokojem, ulica Sien­

na Nr. 14.
2 pokoje- przedpokoi, * ichnia na par­

terze ulica Topolowa Nr. 16.
Domek pi--terowy z ogrodem złożony 

z 6 pokoi przedp. 2 kuchnie w Za­
krzówku.

Stancja na piętrze ul. Sienna Nr. 4. 
3—4  lub 5 pokoi, przedpokój) kuchnia

tanie i ładne ul. Szlck Nr. 194.
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, nyża na 
g jjll piętrz, ni. Gertrudy Nr. 10.
4  ookoje, przedpokój, kuchnia, n a ,p a r ­

terze, ul. G ir  icarska Nr. I 
6|jpokol, przedpokój kuchnia na I pię­

trze, pokój dla służby, pokój w sute­
renach ul. Karmelicka Nr. 31.

4 pokoje, przedpokój, kuchnia na Tl 
piętrz-, Pcdziohów Nr. 2.

Sł “Jn.a i wozownia, ul. natorego N. 20. 
2 P“"tj6 po 2 pokoje, przedpokój, ku­

chnia na U piętrze ni- TopoPma Nr, 4.

stajnia n> 1 konie i wozownia ul. nad 
Rudawą Nr. 4.

5 pokoi, przedpokój, kuchnia na parte­
rze ul. św. Marka Nr, 9.

od 1 grudnia.

4  pokoje, kuchnia, stancja, na 11 pię­
trze, ul. Bracka Nr. 6.

Pokój kawnb rski na 11 piętrze,(jul. Ba­
sztowa, Nr 2 .

Józefa Ekierowa
dzielą 836 (13-1,-)

l e k c y j  t a ń c ó w

w domach prywatnych i nen- 
sjonatach, oraz we własndro 

mieszkania
'ii. Sławkowska Nr- 31, I pię+ro.

Osobne godziny dla dzieci.

Jest koncesja rządowa, na 
prowadzenie 

następującego lntdi-esu w  Krakowi ® 
I. Biaro kor"sponJencyj prywatnyck- 
które ma bardzo obszerny zakres dzia­
łania, gdyż jest upraw ni enem do prze­
prowadzania 1 uskuteczniania wszel, 
kich korespondencyj, jako to : próśb, 
umów, listów famll., handlowych, da­
lej : porad o zapomogi, o pożyczki, re ­
klamacje poczt, kolejowe etc. II Biu­
ro powyższe ja s t nadto uprawnione 
do przyjmowania ogłoszeń dla wszy- 
ttkich dzienników i prenumerat, tu ­
dzież do pośredniczenia w  sprawach 
w ław niczych 1 do wyszukiwania w 
archiwach dokumentów szlacheckich, 
familijnych i * S XIT; Z Biurem po­
łączeń, jest Dom komisowy, który jest 
uprawniony do przyjm owania w  ko­
mis wszelkich meczy ruchomych i po­
średniczenia w  kupnie i sprzedaży ta ­
kowych In te rn  Bomu komisowego 
obejmuje zatem handel otwarty, wszy 
ntkinini ‘bez w yjątku) i iwarami. Wła­
ściciel zatem powyższej koncesji skon­
centrować może w swoich rękach han­
del w  najobszerniejszem tego słowa 
znaczeniu.

Do powyższego inieresn poszukuje 
się wspólnika z niewielkim kapitałem, 
,lbo też koncesja ta  może być pod 

korzystnemi warunkam i "'ydzierża- 
wiona. Bliższa wiadomość w  Admi­
nistracji -Kurjera Polskiego. (6 6)

ScLubmarko.

M ARYACELSK1E
k r o p l e  ż o ł ą d k o w e

wyrabiane w aptece pod aniołem stróżem 
C .  B R A D Y  w Kromieryżu (Morawa) 

od dawna używany i znany środek leczniczy, działający 
pobudzająco i wzmacniająco na żołądek przy p r z e s a K o -  

ilH cb w  t r a w ie n i u .
T y l k o  p r a w d z iw e  sjj z a o p a t r z o n e  o b o k  u m ie s z c z o n y m

znakiem ochronnym i podpisem.
Cena flaszki 40 c., podwójnej 70 c.

Części składowe są podane.
W  a | i t e k a c h  d o  n a b y c i a .

LU D  k lE  emmOM L
tapicer i dekorator

w KRAKOWIE, przy u licy Wiślnej Nr. 8,
przyjmuje ws*elkie lamówienia tak w miejscu, jakotei na prowincji

r o b ó t  t a . p i c e r s k i e h .
a u  aowld*:

wyśeiola iie mebli, materaców sprężynowych, włósienayoh, 
poduszek, wyklej.in>e pokoi tapetami, obijanie tychże materj^, 
dywanami lab cerai.%, jakoteż robienie stor drelichowych, 
dekorowanie, zawieszanie firanek i t. p. — Pakuje meble, 
szkła i inne rzeczy w podróż, lub podczas przeprowadzania. 
Za staranne i trwałe wykończenie powierzonych robót gwa­
rantuję. —  Próby m-Ueryj i modeli na żądanie posyiam.

739f8.ó L u d u ń k  C h o m ia k .

B a l l a d y ,  R o m a n s e ,  ( S o n e t y
i  pomniejsze poezje

A D A M A  M I Ó K I E  W I O Z Ą .
Ogółem bęazie 7 zeszytów 
każdy w objętości 40 stron­
nic i ozdobiony illustracjami.

Cena zeszytu ct. ,
(z p rz e sy łk ą  franco 80 ct.). 
P re n u m e ra ta  za  c a łe  dzie ło : 5* 
tylko 5 złr. (j uż z p rzesy łką). | |p

1 Zeszyt I już wyszedłI fj§

dzieło obejmie illu- 1 
stracyj •

12 Wielkich na grubym kar­
tonie i 22 mniejszych w tek­
ście : Andriollego, Jankowskie- 
go, Kaczoro-Batoumkiego, Kos­
saka, Młoumckiego, Popiela i 

Stachiemcza.

Elektryczne ośw ietlenie

WSTAW OBRAZÓW W . _
T r z y  r a z y  w  t y g o d n i u :  

w e  Ś r o d y ,  P i ą t l r i  i  N i e d z i e l e
Wstąp 30 cnt., dla azieci 10 cnt.

PnczgteK o zmroku
We środy l niedziele przygrywa muzyka wojskowa 13 pułku.

p i a t l t l  Członkowie Towarzystwa Prz. Sztuk Pię- 
wnych, 2a okazaniem przy kasie i biletu rocznego, mają prawo 
wstępu z a  10 cnt. od osoby. 289(12-15)

Kajartystyczniejsze i najwięcej tekstu zawierające czasopismo polskie H
r i i

N a k ł a d  k s i ę g a r n i  861(3-3)

H. A L T E ^ B E R G A  we .Lwawie.
Prenumerować można we wszystkich księgarniacu.

yfy vTV.yvy.vłv

Ruch pociągów kolejowych
( p o d łu g  z e g a r u  k r a k o w s k i e g o )

!TARTAK WODNY!
P o szu  k u jo  s ię

ma? zyiustę
f W  e r l i f i i ł i r e i d )

do tartaku wodnego o dwóch peł­
nych galrach od i  grudnia 1890 
r. do objęcia posady z płacą mie­
sięczną 50 złr., wolne pomieszka­
nie z ogródkiem i nieco pola or­
nego. Reflektanci zechcą swe po­
dania wraz z odpisani’ świadootw 
do zarządu dóbr Kamienica po­
czta Łąckc, via Stary Sącz adre­
sować. ‘ 870(2-3)

Śliwki i powidła
piawdziwe tureckie świeże na­

deszły do handiu 850(6-̂
H. K retschm era

Kraków, Rynek 1. 10.

♦
*  
♦
t 
t

„ Ś W I A T
DWUTYGODNIK ILUSTROWANY,

od  trzech la t wychodzące w  K ra ko w ie , z licznem i do­
d a tka m i obrazowerid i powieściowymi.

Prenumei a ta  na ,,&Y IAT“ wynosi:
Rocznic 12 z łr. Półrocznie 6 złr. K w artalnie 3 z łr .  

Prenumerować najlepiej wprost

w Adm inistracji „Świata": 40, Ulica E te ja ó s ta .
Kilka kompletów z roku 1839 i 1890 można 

jeszcze nabyć w Administracji „ŚW IA T A  .
‘ jest najkorzystniejszem pi-

ftmein’dla w szelkich ogłoszeu, oosiadp bowiem naj- 
bogatszg, kltjentelę i dwa tygodnie leży na stołach 
salonów. 703(16-20)

* 3 t l 4 X * m K X * K * * l * X K 2 ( X X $ t K K X X K

ODJAZD Z KRAKOWA.
6-ó« rann (poc. osb.) du Wiodnia, W ar­

szawy, Wrocławia, Bielaka, Koszyc, 
Opawy, Berna , Ołomuńca i Pragi.

6-19 -ano (poc. miesz.) do Lwowa. Stró­
ża, Rozwadowa. Nadbrzezia, Stryja i 
Ławocznego.

7-17 ranc (poc. Run.) do Wiednia, War­
szawy, Wrocławia Bielsk" 'Koszyc, 
Opawy, Berna, Ołomuńca i Budapesztu.

8-05 rano (poc. kurj.) do Lwowa. Pod- 
wołoczysk Brodów, Mszany Doluej. lioz- 
wadowa Nadbrzezia i Noftogo Zsgórza.

9-22 rauo (poc. mięsz.) do iiusiatyna, 
Zwardonia i Orłowa (via Podgórze-Bo- 
narka).

9-47 przed poł. Idoc. osb.) do Wiednia, 
Wa-szawy, Wrocławia, Bielska, Opa­
wy, Berna, Ołomuńca i Budapeszt-

10-50 przed poł. (poc. osb.) do Lw ow a, 
Podwołoczysk. Brodów, Jrłowa, No­
wego Sącra i C zern  i wiec.

11-19 przed poi.  ?> o c .v t« 8 z* fo  Wieliczki.
3-27 popoł. tpoc. osb.) do Wiednia, Biel­

ska, Cieszyna, Opawy, Pragi, Ołomu­
ńca, B e m  i Budapesztu.

6-57 wieczór (poc. osb) do Oświfcima i 
Waiszawy.

7.*7 wieczór (poc. mięsz ) do Uuei.utyna 
i Orłowa. . . . .

9-59 wieczór (poc, kurj.) do Wiednia, 
Opawy, “ ragi, Ołomuńca, Lerna i Bu­

dapesztu.
10 47 wieczór (poc. osb.) do Lwowa, Pod- 

wołoczys’ , Brodów, Sokala, Me^ó-La- 
borcz, Nowego Zagórza, Czerniowiec, 
Suczs.wy i Stryja.

PRZYJa ZP DC KRAKOWA.
6-24 rano (uoc mieaz.) z Husiatvna, Orłowa 

i Zwardonia) vis Po^górze-Bonarka.
6-34 rano (poc osb.) ze Lwowa, 1'odwo 

łoczysk Brodow ^uebej, M _0-Laborcz, 
Nowego Zagórza,Suo.zawy.Czerroowiec.

7-g7 rano (poc. osb.) z Oświęcima.
7-47 rano )poc. kvrj.) z Wiednia, Bu­

dapesztu. Pragi, Ołomuńca, Berna, 0 -  
pawy i Warszawy. Ł

10-08 przed poł. (poc. osb.) z Wiednia, 
Budapesztu, Pragi, Ołornuńca, Berna, 
Opawv, Bielska, Warszawy.

2-37 popoł. (poc. osb.) ze Lwowa, Pod­
wołoczysk, Brodów, Orłowa, Nowego 
£ Łeza, MezO-l .aborcz, Zagórza, Suczawy 
i Czerni wiec.

4-25 po poł. (poc. miesz.) z Ho siacy n a , 
Orłowa i Zwardonia (via Podgórze- 
Bonarka).

5’22 po poł. (poc. osb ) z Lundenbur- 
ga, Pragi, utomi-ńca, Berna, Opawy, 
KoB*ye Bielska. Wrocławia i Warszawy

6-04 wiećzói (poc. osb.) ze Lwowa,, Su­
chej, Nadbrzezia, Boiwadowa i Czer­
niowiec. i

7'39 wieczór (poc. mięsz.) z Wi sliczki, 
SI awiny, Mszany Dolnej i t. d.

9-08 wieczór (poc. ’ uff.) z W iednia, 
Budapesztu, Pragi, Ołomuńca Berna, 
Opawy, Koszyc, Bielska i Wrocławia.

9-42 wieczór (poc. kuij > ze Lwowa, Pod­
wołoczysk Brodów, Orłowa, Nowego 
Sącza i Sokala. .

10-0 4 wieczór (poc. B en .., W ftdnia, Bu- 
dapesztu, Pra^ij ()łomuńca,JoBb.)BOpa-

> wy, Koszyc, i WsocłRwiR.

Kamieniczka
jednopiętrowa, l ofi­
cyną, w dobrym staine, 
przruk Reformackiej, 
1. 7, z wolnej rąk' do 

sprzedania.
S t a ł a  o i . n a

1 0 . 0 0 0  « l r .

Bliższa wiadomość na 
miejscu. (8 -6)

ŻYWOT
A

4
4
4
9

-*
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
i
*y>
>
4
4
t
1

w m m m  w m m ,M K M sa
KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH.

r-, d  1 1 / 1 1 .
(Bez bieiącegó kopcnE).

ioo tgcii
1.00 mar.

Buble papierowe 
Msrki oieinieckie. .
PN to trankórka iłota . . . . .

Potyczka kraj. galic za złr. 100 
4Vt,H i J i .  k-aj. gah . za sir. 100 
6 Obi. ind. gal. za zlr. 100 ki m 

* ' W  zasi. Banku kr. **żfi 100 
('bligi kon nn. „ „ 1 Cmis.

4%' Listy za s i  T-..W. kred ;;ero. . .
„ w » 11 Km.

n « „ „ . . .
f  st n 3 B „ • • •

„ Bs ,k. bip. ’ prem. 10 v  
„ . „ zw r,za40lat
„ Król. PoL za rubli 100

X
X

-*£ lik-id . 100

płacą żądają

139 — 140 —
56 — 57 —
8 9& 9 12

102 7 — _
98 - 99 26

104 — 505 —
28 - 99 r

100 50 -------
97 — -------------

95 - - 6  —

99 - '00 —
i 00 — —  —

iP8 70 107 75
101 25 102 —
92 - 93 ___

sa -
-WłmyŁa.

90 —
ATV*i:-irw--»-*

Wydawca i redaktor główny J Dr. Józef Orłowski.

^  Jr* s ^  ssr* Jrk ’7r< yf*. ytsi■iswmna w paiainMtaMigiwi:iłwa<w»t *MI“1 ■•••■w*** '>
Z3IIANA LOKALU.

SKŁAD FUTER
Fr. Chęcińskiego

)
wodług z e b r a n y c h  orzez siebi*

materjałów oraz z własnych wspo­
mnień opowiedział

Władysław Mickiewicz.
Do nabycia u autora przez 
p. J  Wańkowicza w Banku 

Galicyjskim w Kranówie. 
Cena 3  złr.

SUład główny 
w księgarni Seyfarta I Czajkowskiego

„ O n  i  O u a *
Nowelle 893(io-ia)

Wal e r  j i S o l e c k i e j
7. przedmową

Henryka Sienkiewiczu .
Cena złr. t - * 0 ,  z przesyłką I-S4N  
Treść: Jej dziecko. — Kraseńka. Bó- 

. wy pokój. - -  i. mor. — Moje pierwsze 
i  mówienie. — Horodyezcze.

(18 arkuszy druku).

Do nabycia wc wszystkich 
księgarniach.

d n i e m  X w r z e ś n i a  r .  X>.

otw artą  została

przy ulicy św. Anny Nr.

przeniesiony z I-go pięt-a na doł do skle­
pu przy ulicy Grodzkie!,' dom z dwu na  

balkonami.
Polecając się P. T. Publiczności, donoszę iż wła­

snego wyrobu SKłac! zaopatrzyłem we wszelkie 
wyreby tuln co w wielkim wyborze, według naj­
nowszej mody i takowe pozbywać będę po cenach 
naj umiar cowańszych.

Prowadząc swój ze wód od r. 1872, pochlebić 
sobie mogę, iż s joją rzetelną i staranną pra ’ą 

Publiczności, z mojej strony starać się będę ; zjednałem sobie u woj klijeuteu ogólne za uf mc( 
doborem poTraw , szybką i r: jte laą  usługą za- j Postanowiłem nad&i v tym samym kierunku ora- 
skarblć sobie zupełne Jej zaufanie. Ecować i być na usługi. Jedrnie dla dogodności

Z wvsuklm szacnuklbui mej klijrmeh przeniusłe.u skład futer na par-
- ter. Zostaję z

w której dostać można o k"żdej po-ze dnia, 
tanm, s -acznych i zdrowych na maslt przy- 
rzadz mych potraw , mianowicie wydawać będę 

' afe v  iol aln własnym jako i prywatnie

śniadania, obiady i kolacje.
Polecając sie łaskawym względom Szanownej

736(8-8)

Druk
Józef Bielawski.

L. Anczyca i Spółki, pod zarz. Jana Gadowskiego

? 762(12-12)
iszanowamem
Fr. Chęciński, kuśn ierz .

M A G A Z Y N  F U T E K

ANTONIEGO JAG H IM SK IELO
w  K r & k o w i e u l .  S r o d z k a  1 .1 4  i  1 8

Ibtnlrjąoy od r. 1825. |j
o d z n  aczony meda' em w y sta v m wym w r. 1870 
as W ystanie krajow ej medalem rządowym |j 

I oaństwowym srebr. w  r, 1887 w  Krakowie.
 ̂ Poleca Ć]
w  wielkim wyborze gotowe fu tra  męzkie |  
i damskie najświeższych fasonów, rotundy, s| 
garnitury , czapki, r nłpaki zarękaw ki do 

polowanii i t. d .  •

Na s k ł a d z i e  ntrzymnje miP-irjały z naj 
pi >rwszych fabryk fr»ncnskick, angieiskich 
i arajow  ych na wierzchy damskie i męzkie. ;j 
Pracownia przyjmuje <iamowlenia oraz 
wszelkie reparacje i usknteoznia takowi 

pnnktuaiuie pf cenach nmiarkowanych. 
Przyjmu|e frtra "ofl gwa-nreją do "irzecho- 

wanli n-zez ati 763(6-8;

Odpowiedzialny za ReaaKCję: Franciszek Głowacki.

^


